
Ceno egzemplarza zł jg? 

łącznie x całkowitym 
wynagrodzeniem sprzedawcy

SJ

V ■ ■ .

Wydanie B.

[
Centrala telelonlczna IKP Bydgoszcz 33-41 1 33-42 

Telefon dla korespondentów zamiejscowych 36-00 
Sekretariat redakcji przyjmuje od godz 10—12

Piątek, dnia 5 listopada 1948 r.
Konto PKO ..Zryw- ar V1-13S, PKO 1KP ar VI-Ul 
Konto bici Bank Gospodarstwa Spółdzielczego 

Bydgoszcz konto nr *086
Nr 303

Truman został ponownie prezydentem I w trosce 
1 o światWyniki wyborów w USA
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Jednym z najpiękniejszych miast europejskich jest niewątpliwie sto8 
lica Węgier — Budapeszt. Miasto to było przed wojną jednym z naf 
ruchliwszych ośrodków turystycznych w Europie. Wojna dała się^ 
metropolii naddunajskiej również mocno we znaki. Całe dzielnice mia= 
sta legły w gruzach. Dziś, po trzech latach, wytężonej pracy nad odbte 
dową miasta, Budapeszt znowu pulsuje życiem i powoli wraca do daw‘ 
nego znaczenia. — Na zdjęciu patron metropolii węgierskiej św. Gel‘ 
lert, błogosławiący miastu z prawobrzeżnej starej Budy. W głębi za 
Dunajem widoczny jest Peszt, nowoczesna dzielnica miasta z piękny­
mi gmachami, rozległymi parkami i szerokimi, tętniącymi życiem alb 
cami.

Partia demokratyczna zdobyła 
większość w obu izbach Kongresu I

NOWY JORK (obsł. wł.). Wczoraj napływały przez cały dzień częścio­
we wyniki wyborów na prezydenta Stanów Zjednoczonych. Jak wiado­
mo, wyborcy głosowali na elektorów, którzy dopiero w grudniu wjłriorą iPtacy, 
prezydenta. Decydować będzie zwykła większość spośród 531 elektorów. Ii ''wn*e' 
odpowiadająca ogólnej liczbie członków Izby Reprezentantów (435) i Se­
natu (96). Prezydentem zostanie więc kandydat, który skupi wokoło sie­
bie co najmniej 266 elektorów.
Mierzej frekwencję w wyborach , 

według stosunik w europejskich. 
udział wyborców amerykańskich jest 
bardzo niski, gdyż na ogiw. liczbę 
około 95 milionów uprawnionych do 
glosowania, 
50 milionów. Tym niemniej opinie 
amerykańska 
wyborów z napięciem, gdyż rezulta­
ty tymczasowe przekreśliły rachuby 
komentatorów politycznych, którzy 
przewidywali zwycięstwo guberna­
tora stanu Nowy Jork — Dewey‘a.

Według początkowych wiadomości, 
napływających wczoraj, prezydent 
Truman zdobył 18,5 milionów gło­
sów i 208 elektorów (miał przewagę 
w 21 stanach), a gubernator Dewey 
17.260.000 głosów i 165 elektorów 
(mając przewagę w 12 stanach), przy 
czym 76% ogólnej liczby okręgów 
zostało już obliczonych, które dały 
łącznie 37 milionów głosów. Praw­
dopodobieństwo, że żaden kandydat 
nie zdobędzie większej części kole­
gium elektorów, jest więc dość duże. 
Porównanie z wynikami wyborów 
z poprzednich okresów wykazuje, że 
od 16 lat nie było tak bardzo zbliżo­
nej równości głosów, toteż zaintere­
sowanie ostatecznymi wynikami jest 
w Ameryce wielkie.

wzięło udział około

oczekiwała wyniku

przyjęta jednogłośnie
przez Gen. Zgromadzenie ONZ

PARYŻ (PR). Zgromadzenie Ogólne ONZ przyjęło jednomyślnie zale­
cenie komisji politycznej ONZ w sprawie rezolucji zaproponowanej Przez 
delegację meksykańską, a apelującej do wielkich mocarstw o wzmożenie 
wysiłków celem usunięcia dzielących je rozbieżności w zagadnieniach po­
lityki międzynarodowej.

5 wielkich mocarstw, by ustaliły 
podstawy, na których by można roz­
wiązać kwestię międzynarodowej 
kontroli nad energią atomową.

W połowie listopada 
nowe narady 
trzech gubernatorów

FRANKFURT (obsł. wł.) Guberna8 
torzy 3 zachodnich stref okupacyj8 
nych mają się 16 listopada ponownie 
zebrać w Frankfurcie, by się porożu8 
mieć co do statutu okupacyjnego dla 
Niemiec zachodnich, w której to spra 
wie zaznaczyły się na ich poprzed8 
nim spotkaniu wielkie_różnice zdań.

Rezolucja wyraża ponadto przeko­
nanie, że wielkie mocarstwa uzgod­
nią swą politykę w duchu układów, 
które zostały między nimi zawarte, 
w duchu wzajemnego zrozumienia 
i w celu likwidacji skutków wojny 
i zawarcia wszystkich pozostałych 
jeszcze traktatów pokojowych.

Komisja Polityczna podjęła znów 
debatę w sprawie kontroli nad uży­
ciem energii atomowej. Przedmio­
tem obrad jest rezolucja, wzywająca

Znów Laiastrola

Na skutek gę8 
na lotnisku w 
amerykańskie8 

W czasie

„Dakoty44
WIESBADEN (PAP) 

stej mgły nastąpiła 
Wiesbaden katastrofa
go samolotu typu Dakota, 
lądowania sanfolot przewrócił się i 
•płcnął. 5 osób zginęło, zaś 5 odnio8 
•ło ciężkie rany.

pracy
Ostatnie dekrety rządowe i usta­

wy sejmowe jak również rozporzą­
dzenia poszczególnych ministerstw 
posiadają jedną wspólną cechę, prze- 

t ; poprzez wszystkie po- 
. ciągnięcia najwyższych czynników 
państwowych. Jest nią nieustanna, 
stale wzrastająca troska o świat 
pracy, o ludzi pracujących produk- 

!, o wszystkich tych, którzy na 
dźwigają główny 

rzeczywistości 
demokraty cz-

swoich barkach 
ciężar budowy nowej 
polskiej na zasadach 

----------- ._  Jnych.
Na kandydata czołowego Partii I

! Postępowej przypada z tych 76% I Zwłaszcza niedawne 
obliczonych głosów ponad 900.000. I rządzenia Rady Państwa

Truman utraci głosy w trzech sta- I zmierzające do zwiększenia wysiłku 
nach południowych, gdzie zwyciie- I nań dostarczaniem ludziom pracy 
stwo odnósł przywódca rozłamów- I własnych mieszkań przez wznosze- 
dów demokratycznych Thurmond, Inic nowych domów i budowę nowo- 
uzyskujtic głosy 28 elektorów. Iczesnych osiedli robotniczych spo

Jeden z przedstawicieli Senatu I ka*Y s*ć z wielkim uznaniem pols le- 
amerykańskiego zwrócił uwagę na I K° Indu pracującego. W tej dzi 
możliwołlć, iie żaden z kandydatów I nie budownictwa w pierwszych la­
nie pozyska wymaganej przez ordy-|tach powojennych przyznać mu- 
nację wyborczo więfkszości 266 elek- I simy nie zrobiliśmy wiele, zrobilis- 
torów. W tym wypadku przewiduje I my nawet bardzo mało, tak mało, 

|ai raźa nas zaniedbania na tym od- 
--------- CKl3 na 3 r'— ---------------------J cinku, zwłaszcza w porównaniu ze 

wspaniałym rozmachem budownic­
twa powojennego na Winnych odcin­
kach. zwłaszcza odbudowy i rozbu­
dowy przemysłu.

Jeśli dotąd można było znaleźć ar-

LONDYN (PAP). Jak podaje Reu- 1ter, powołując się na radio nowo-I?an,edbań- dzlS ~ P° 7akonczcnlU 
jorskie, sekretarz stanu Marshall ląierwszej fazy budownictwa powo- 
miał oświadczyć, że ustąpi ze swego I lennego — dalsze tolerowanie do- 
stanowiska bez względu na wynik | tychczasowego stanu rzeczy byłoby 
wyborów. I już czymś niezrozumiałym, a nawet

I karygodnym. I słuszny jest nakaz
W Oliól 99pakill I władz centralnych, abv do budow-

. . <(t Inictwa mieszkań robotniczych przy-
atlant^ckie<|o I stąpić bezzwłocznie. Sumy przezna-

RZYM (PAP). Prasa tutejsza do-I020*1® na cele upewnienia robotni- 
nosi, że premier de Gasperi w dniu I kom lepszych warunków mieszka- 
19 listopada wyjedzie do Paryża I niowych muszą być podjęte natych- 
i Brukseli. Jakkolwiek oficjalnym I miast. Samorządy i instytucje do te- 
celem tej podrcl-y ma być udział w I go powołane nie mają chwili do stra- 
kongresie katolickim, to jednak w I cenią. Tylko bezczynnością i nie- 
istociie — jak podkreślag, , dzień- I zdolnością kierowniczych czynników 
niki wyjazd premiera wi/jte się I podległych rządowi organów admi- 
z rokowaniami w sipnawie utworze- I nłstracyjnych tłumaczyć mogil­
nie tzw. „paktu atlantyckiego", do I
ktćłrego miały by przystąpić również I byśmy teraz, gdy zagwarantowa no 
Włochy. I fundusze na te cele, jakiekolwiek

Dzienniki podają ponadto, że I zwlekanie z realizacją doniosłych 
wkrótce dojdzie do spotkania pomię- luchwa. najwyższych czynników pań- 
dzy ministrami spraw zagr. Francji I
i Włoch — Sforzą i Schumanem oraz ■stwowyc • 
nastefpi wyjazd ministra przemysłu 
Lombardo do Waszyngtonu.

Pogłoski 
o ustąpieniu 
Marshalla

Delegacja 
niemiecka 
w drodze do Moskwy

BERLIN (PAP) Na uroczystości 31 
rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Re8 
wolucji Październikowej udała się 
do Moskwy delegacja niemiecki dl 
przywódców politycznych i związku8 
wych. Delegacja liczy 19 osób.

Proces generałów hitlerowskich

dopiero w marcu 1949 r
LONDYN (obsł. wŁ) W Izbie Wyż8 

szej parlamentu brytyjskiego oświad8 
czył rzecznik rządu, że proces prze8 
ciwko b. feldmarszałkom niemieckim 
Rundstaedfowi i Mannsteinowi oraz 
przeciwko b. generałowi Straussowi 
odbędzie się prawdopodobnie w mar8 
cu przyszłego roku. Tak długa zwło8 
ka nastąpiła wskutek tego, że dopie8

ro niedawno temu wpłynęły do pro8 
kuratury wojskowej dokumenty, za8 
rzucające tym oficerom ciężkie prze8 
stępstwa. Tak np. otrzymała prokura8 
tura rozkaz podpisany przez Rund8 
staedta, z roku 1942, w którym tenże 
nakazuje wydawać skoczków alianc8 
kich, którzy lądują na polu bitwy, w 
ręce Gestapo, co się równało pewnej 
śmierci.

uchwały i za- 
i rządu

W wielu ośrodkach naszego kra­
ju już rozpoczęto prace na większą 

I skalę. Gdzie indziej dopiero wygo- 
Jtowuje się plany budowlane, mają- 

,,emigruje44 Ice być urzeczywistnione na wiosnę,
r,! J |N*e wszędzie, niestety, akcja ta jest

UO Hiszpanii Idostatecznie zaawansowana, jak
BERLIN (PAP) Agencja ADN dono» Istwierdziły instancje kontrolne, dba- 

si z Norymbergi, że hitlerowski ge81 o aby nig(Jzie ta.
nerał lotnictwa Sperrle, uwolhiony w I 
niedawnym procesie przeciwko na= I ‘en°je r^ądu nie były 
czelnemu dowództwu armii niemiec8|lub wypaczane, 
kiej „wyemigruje" wkrótce do Hisz81 ż w epocei w 
panu franki stowskiej. I

Sperrle,- który w czasie hiszpań81 mach pracy nie tylko
skiej wojny domowej dowodził hitle81 ustać, ale musi się jeszcze spotęgo- 
rowskimi eskadrami lotniczymi „Kon lwai. Wymaga to zwartej, solidar- 
dor", stojącymi na usługach Franco.!^ WSZyStkich CZynników
ma się obecnie zając reorganizacją!
lotnicwa hiszpańskiego na osobiste | państwowych i społecznych, wyma- 
życzenie Franco.

W Norymberdze krążą 
uwolnienie gen. Sperrle 
wyniku interwencji 
dyktatora u rządu USA. Pogłosek 
tych dotychczas nie zdementowano | którym zmierzamy!

lekceważone

której roż­
nie może

Iga idealnej jednolitości w działaniu 
pogłoski, że|oraz należytego zrozumienia swoich 
nastąpiło wlza(jalj j obowiązków przez wszyst- 

hiszpanskiego I . ."kich. Wielkie są bowiem cele, ku
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Wyniki 
wyborów

USA
(dokończenie ze str. 1) 

ordynacje wyborcza wybór prezy­
denta przez Izbę Reprezentantów, 
kt''iry to wyb ir został by dokonany 
dopiero w marcu przyszego roku.

Natomiast zwycięstwo Truman* 
w Izbie Reprezentantów i w Senacie 
jest na podstawie częściowych wyni­
ków pewne,

NOWY JORK (obsl. wŁ). Kandy­
dat na prezydenta z ramienia partii 
republikańskiej — Thomas Dewey, 
oświadczył, źe prezydent Truman 
odniósł zwycięstwo w wyborach. 
Oświadczenie to złoiył, skoro stało 
się oczywistym, że Truman zwycię­
żył w stanach Ohio i Illinois. Nowym 
prezydentem będzie więc niewątpli­
wie Harry Truman.

NOWY JORK (PAP) Opublikować 
ne do godz. 22 wyniki wtorkowych 
wyborów wskazuję, że na partię de­
mokratyczną, której kandydatem jest 
Truman, pado w 44 stanach na 48 — 
20.308.873 glosy. Truman wysunął 
się na czoło w 28 stanach, które wy­
bierają 304 elektorów na ogólną 
liczbę 531.

Na partię republikańską padlo 
18.700.581 grosów. Partia republikań­
ska prowadzi w 16 stanach, dysponu­
jących 180 glosami elektorów.

Partia postępowa Wallace'a zdoby­
ła 953.674 glosy.

Kandydat rebelianckiej grupy de­
mokratów południowych Thurmond 
uzyskał 750.718 głosów, otrzymując 
większoóó w 4 stanach, wybierają­
cych 28 elektorów.

Wyniki wyborów do izby reprezen 
fantów i do senatu również świad­
czą o zwycięstwie partii demokra­
tycznej.

Według prowizorycznych obliczeń, 
partia demokratyczna dysponować 
będzie w Izbie Reprezentantów 246 
mandatami przy wymaganej więk­
szości 218, partia republikańska — 
188, partia prac* — 1 mandatem.

W senacie partia demokratyczna 
posiadać będzie 54 miejsca, podczas 
gdy republikanie mieć będą 42 przy 
wymaganej większości — 49.

W wyborach do 'w’adz stanowych 
demokraci uzyskali prawdopodobnie 
większość w 30 stanacsh, zaś repu­
blikanie — w 18. Znaczne przesu­
nięcia nastąpiły na korzyść demo­
kratów również na stanowiskach gu­
bernatorów.

Wspólne posiedzenie K€ PPR i CKW PPS
Kongres Zjednoczeniowy 
8-go grudnia br.
Kongres potrwa 5 dni *.............  -

WARSZAWA (PR) W Warszawie 
odbyło się wspólne posiedzenie KC 
PPR 1 CKW PPS, na którym obecni 
byli również wybitniejsi działacze 
obu partii.

W czasie posiedzenia przemawiali 
sekretarz generalny KC PPR, B. Bie­
rut oraz sekretarz CKW PPS J. Cy­
rankiewicz.

Na posiedzeniu ustalono termin 
Kongresu Zjednoczeniowego na

Zwyżka cen 
we Francji

PARYŻ (PAP) W dzienniku ustaw 
ukazać się dekret, zatwierdzający 
oficjalnie znaczną podwyżkę cen ca­
łego szeregu artykułów pierwszej po 
trzeby. Dekret przewiduje podwyżkę 
ceny oliwy o 120 proc., tłuszczów 
roślinnych, opału i światła elektrycz­
nego.

Wyniki wyborów 
w Nowym Jorku

NOWY JORK (PAP) Ostateczne 
wyniki wyborów w mieście Nowy 
Jork są następujące:

Partia demokratyczna (Truman) — 
1.597.101 głosów.

Partia republikańska (Dewey) — 
1.108.054 głosów.

Partia postępowa (Wallace) — 
423.424 głosów.

Terror przeciw 
górnikom we Francji

PARYŻ (obsl. wł.) Terror w zagłę’ 
biach węglowych zajętych przez woj* 
sko i policję panuje nadal. W depar* 
tamencie Pas de Calais przystąpiono 
do obsadzenia dalszych kopalń, przy 
czym przeszło 100 górników zostało 
zaaresztowanych pod pretekstem 
uprawiania „sabotażu".

Wczoraj zebrała się Rada Mini* 
strów pod przewodnictwem prezyden* 
ta Auriola, celem wysłudhania spra* 
wozdania o sytuacji strajkowej, któ» 
re zdawał min. spraw wewn. Moch. 

dzień 8 grudnia br. z następującym 
porządkiem: 1. Podstawy ideologicz­
ne Zjednoczonej Partii — referat B. 
Bieruta, korreferat J. Cyrankiewicza. 
2. Bilans gospodarczy Polski Ludo­
wej j wytyczne 6-Ietniego planu — 
referat H. Minca. 3. O statucie i za­
daniach organizacyjnych Zjednoczo­
nej Partii — referat R. Zambrowskie­
go, korreferat H. Świątkowskiego. 4. 
Wybór władz Zjednoczonej Partii.

Na posiedzeniu zaakceptowano 
przedstawiony przez R. Zambrow­
skiego projekt statutu Zjednoczonej 
Partii i postanowiono projekt ten O" 
publikować, wzywając równocześnie 
członków obu partii do zgłaszania

Kryzys w łonie rządu ch nskiego pogłębia się 
Armia ludowa rozpoczęła 
wielką ofensywę 
w Chinach północnych

LONDYN (PAP). Reuter donosi z chińskiego frontu północno-wschod­
niego, że rozpoczęto ewakuację resztek oddziałów nacjonalistycznych z 
prowincji Liaotung. Prowincja ta stanowiła ostatnie oparcie wojsk 
Czang-Kai-Szeka w północno-wschodnich Chinach. Miasto -towe Liao­
tung leży niecałe 200 km na północny-zachód od Portu ora.
Korytarz pomiędzy Mukdenem a 

Yingkow, szerokości 70 km, został 
przecięty przez wojska chińskiej 
armii ludowej, zfoWajece się w szyb­
kim marszu do portów marskich w 
Mandżurii. W ten sposób odcięto 
możliwości komunikacji lędowej dla 
wojsk nacjonalistycznych pomiędzy 
Pejpingiem a ostatnimi, utrzymywa­
nymi jeszcze w Mandżurii — po­
zycjami.

Kryzys rządowy, zwieszany z kata­
strofalnymi klęskami wojsk kuomin- 
tangowskich na froncie w Mandurti 
i w Chinach pitoocnych, pogłębia 
się. Po ustąpieniu z radu Kuomin­
tangu premiera Wong-Wen-Hao oraz 
ministra finansów Wang-Jun-Wus 
oczekiwana jest w Nankime dymisja 
całego rasdu nankińskiego.

NANKIN (obsi. wł.). Według do­
niesień z Nankinu via Berlin, stra­
ciła armie kuomintangowska w 
ostatniej „operacji" pod Mukdenem 
przeszło ćwierć-milionową armię 

swych uwag i ewentualnych popra­
wek.

Kongres obliczony jest na 5 dni 
1 zakończy się 12. 12. 1948 roku.

Rząd nankiński 
podał ^się 
do dymisji

LONDYN (PAP) Jak donosi Agen­
cja Reutera, rząd nankiński poda" 
się dnia 3 listopada do dymisji.

PARYŻ (PAP) Agencja AFP donosi 
z Nankin u, że wojska Kuomintangu 
ewakuowały Jingkou i cofają się w 
kierunku Shanhai-Kuan. Chińskie 
wojska ludowe opanowany linię kole 
jową w rejonie Chin-Tsian-Hulutao i 
zajęły miasto Hing-Czeng, 30 km na 
południe od Hulutao.

Wojska kuomintangowskie w po­
płochu wycofują się z resztek tery­
torium Mandżurii.

wraz z bogatym wypo„.' _-niem, prze­
ważnie pochodzenie amerykańskiego. 
Na południowy-zachód od Mukdenu 
praesz&a ponadto 12 dywizja armii 
Czang-Kai-Szeka na / stronę armii 
ludowej. Stwierdzajiąc te fakty, za­
uważa berlińska „Neues Deutsch­
land!", sukcesy swe zawdzięcza 
chińska armia ludowa reformie rol­
nej, dzięki której w zajętej przez 
armię ludowi; części Chin 6 milio­
nów bezrolnych chłopów otrzymało 
ziemię. Reformę tę przeprowadzono 
po pierwszych w historii Chin wy­
borach demokratycznych.

Chińska armia ludowa rozpoczęła 
atak na stolicę północno-chińskiej 
prowincji Szansi — Tajuan, która 
przez Czang-Kai-Szeka została za­
mieniona w twierdzę. Oddziały armii 
ludowej osiągnęły już na szerokim 
froncie wschodnie peryferie tego 
miasta. Atak ten oznacza rozpoczę­
cie wielkiej ofensywy w północnych 
Chinach.

Konstytucja
Stanów Zjednoczonych
Ameryki Północnej

W związku z wyborami po* 
wszechnymi w Stanach Zjednoczo­
nych Ameryki Północnej, dajemy
poniżej krótki zarys obowiązującej 
w tym kraju konstytucji.

Według konstytucji z dnia Tl-go 
września 1787 r. (z późniejszymi 
20 i kilku zmianami) najważniej­
szymi organami państwowymi sąt 
prezydent wraz z gabinetem, wice­
prezydent, Kongres (Senat 1 Izb* 
Reprezentantów) oraz Najwyższy 
Sąd Federalny (Supreme Court), 
który rozstrzyga o zgodności ustaw 
z konstytucją. Prezydent, wybie­
rany na 4 lata, jest zarazem sze­
fem rządu (Premierem) i naczel­
nym dowódcą armii i floty. Nie 
ma on prawa rozwiązywać Kon­
gresu, posiada jednak ważne a 
praktycznego punktu widzenia 
prawo veta przeciwko ustawom, 
które dopiero po ponownym 
uchwaleniu przez Kongres 2/3 
większości nabierają mocy praw­
nej. Prezydent mianuje za zgodą 
Senatu wszystkich wyższych 
urzędników federalnych. Wice­
prezydent jest z urzędu przewod­
niczącym Senatu oraz wykonuje 
funkcje prezydenta w wypadku 
przedwczesnego zakończenia jego 
urzędowania, np. wskutek śmiercL 
Ustawodawstwo, wypowiedzenie 
wojny i zawieranie pokoju należy 
do kompetencji Kongresu. Senat, 
składający się z 96 członków, wy­
bieranych na 6 lat i odnawiany co 
2 lata o 1/3 składu osobowego, za­
twierdza nominacje najwyższych 
urzędników federalnych i dyplo­
matów, stanowiąc zarazem sąd naj­
wyższy w oskarżeniach publicz­
nych, które może wnieść Izba Re­
prezentantów przeciwko prezyden­
towi i urzędnikom. Umowy mię­
dzypaństwowe, zawierane prze* 
prezydenta, wymagają 2/3 obec­
nych na posiedzeniu członków Se­
natu. Izba Reprezentantów, wybie­
rana na 2 lata, liczy 435 członków 
i decyduje samodzielnie o usta­
wach z dziedziny finansów. Człon­
kowie gabinetu — w ogólnej licz­
bie 10 — nie mogą być równocześ­
nie członkami Kongresu; podlegają 
oni prezydentowi, są więc jego 
osobistymi doradcami, nie pono­
sząc odpowiedzialności za resort* 
który reprezentują, (r).

18
, Na domiar złego jak gdyby znalazł się i poli­

cjant, który spisał sążnisty protokół. Przy legitymowaniu 
okazało się, że Henryk nie posiadał przy sobie dokumen­
tów. Nie pomogły tłumaczenia. Policjant stanął na sta­
nowisku, że musi go przytrzymać do chwili stwierdzenia 
tożsamości,

Henryk był zrozpaczony. Teraz, kiedy każda minuta 
była droga miał siedzieć niewiadomo jak długo w aresz­
cie. Po drodze na komisariat wstąpili do apteki, ażeby 
zabandażować jego poparzone ręce. Aptekarzy zacieka­
wieniem patrzył na niecodziennego klientay^irzebywa- 
jącego pod opieką policjanta.

Krukowski w międzyczasie wynajął taksówkę, która 
miała go zawieźć do Bydgoszczy. Gdy wrócił do apteki 
zastał Henryka już obandażowanego.

— A więc jestem gotów. Za chwilę wyjeżdżam. Chciał- 
bym jednak wpierw zamienić z tobą kilka słów na 
osobności.

— Pan chyba nie ma nic przeciwko temu — zwrócił 
się do’stojącego obok policjanta.

— Żeby tylko za długo nie trwało.
Krukowski z Henrykiem odeszli na bok.
— Po przyj eździe do Bydgoszczy wysyłam natychmiast 

telegram do twego ojca, żeby interweniował w policji. 
Ty natomiast po zwolnieniu jedz proszę do Warszawy.

— Ależ ja chciałbym być z tobą. Mogę ci się przecież 
przydać.

— Nie, nie trzeba Henryku. Może i tak nawet będzie 
będzie lepiej. Ja zorientuję się w sytuacji w Bydgoszczy, 
a ty tymczasem będąc w Warszawie miej proszę na oku 
wszystkich naszych znajomych. Przecież i ty możesz na­

trafić tam na jakiś ślad, W razie czego daj mi natych­
miast znać,

— Nie znam jednak twego adresu.
— Zatrzymam się najprawdopodobniej w hotelu „Pod 

Orłem", Wiem, że taki ponoć istnieje,
— No więc, Leonie, życzę ci powodzenia — zgodził się 

zrezygnowany Henryk.
Krukowski lekko ujął w swe dłonie zabandażowane 

ręce Henryka.
— Do zobaczenia.
Wsiadając do taksówki odwrócił się raz Jeszcze.
— Głowę do góry, Henryku, Wszystko będzie w naj­

lepszym porządku. Jeszcze będę tańczyć na twoim weselu.
Henryk uśmiechnął się smętnie z żalem patrząc za od­

dalającym się samochodem.
— No, chodź już bratku — rzekł policjant popychając 

go gwałtownie.
Henryk ruszył wolno z miejsca.
Gdy zatrzasnęły się za nim drzwi aresztu, spojrzał zdu­

miony po celi. Nie był sam. W celi znajdowało się trzech 
nędznie ubranych robotników. Jeden z nich podszedł 
bliżej,

— A wy coście za jeden?
— Ja.papiery zostawiłem w Warszawie i do chwili 

ich sprowadzenia muszę tu posiedzieć.
— Dlaczego mnie pytacie. Coście za jedni?
My? Mówią, że polityczni. A przecież wołaliśmy tylko 

o chleb.
Henryk spojrzał na wynędzniałą postać robotnika. Ja­

kaś dziwna zaciętość biła z jego twarzy. Na czole widocz­
ne były sińce. Bito ich — pomyślał z przerażeniem.

Przygnębiony siadł na drewnianej pryczy. Dokuczał mu 
wnikliwy ból poparzonych rąk. Postanowił odpocząć. 
Położył się na niewygodnej pryczy. Ktoś podsunął mu 
pod głowę zwiniętą marynarkę. Henryk spojrzał z wdzięcz­
nością.

— Odpocznijcie, odpocznijcie. choć może troszkę nie­
wygodnie — uśmiechnął się robotnik.

— Dziękuję, dziękuję serdecznie.
Wpatrzony w zabrudzony sufit myślał o Marii. Żył 

wspomnieniami owych pięknych chwil, jakie dane im było

wspólnie spędzić. Twarzyczka ukochanej Marii był* tak 
blisko, tak bardzo blisko. Jej piękne oczy spoglądały 
z utęsknieniem

. Krukowski załatwił szybko formalności związane z za­
meldowaniem w hotelu. Przed wyjściem na miasto umył 
się tylko i "zlecił posłańcowi wysłanie telegramu do War­
szawy, zawiadamiającego Juliana Szafrańskiego o za­
aresztowaniu jego syna.

— Cóż on teraz robi? — pomyślał. — Jak się tam też 
czuje w tym Włocławku.

W lustrze ujrzał swą zmęczoną twarz. Przygładził ręką 
zwichrzone włosy.

— A więc do dzieła. Czas nagli.
Przed wyjściem z hotelu zapytał portiera o przystanek, 

z którego odjeżdża tramwaj na Bielawki.
— Zaraz przy wyjściu na prawo proszę pana.
— Dziękuję.
Zaczął mżyć właśnie drobny deszczyk, taki przysło­

wiowy polski kapuśniaczek. Tramwaj nie nadjeżdżał. 
Krukowski chroniąc się przed deszczem stanął we wnęce 
bramy. Osowiałym wzrokiem spoglądał na nielicznych 
przechodniów. Obok niego stanęło dwóch młodzieńców* 
Natężył słuch. Młodzi chłopcy mówili przecież po nie­
miecku Znał dobrze ten język. Dolatywały go urywane 
słowa: .....abends..... uniform__  mitbringen__

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Czarni niewolnicy Ameryki
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Ameryki — Wdzięczni za darowiznę K-Jscrusz'xi 
— Przewaga kobiet murzyńskich nad b aiymi

Poznań w listopadzie 
i 

Jednym z czynników urbanistycznych 
każdego miasta jest jego obronność. 
Pierwotny Poznań usytuowany w wid­
łach Warty i Cybiny na Ostrowie speł­
niał ten warunek już z racji swego po­
łożenia. Niezależnie od tego umocnio­
ny był wałami obronnymi, których po­
zostałości odkopano w r. 1939 na pla­
cu przed katedrę, a lałem bieżącego 
roku w ogrodzie przy Kanonii nr 11. 
Nie wiadomo czy ufortyfikowana była 
Sródka. W każdym razie stanowił 
Poznań tak silny punk) obronny, że ce­
sarz niemiecki Hei 
ny z I 
żył się miasta zdobywać pomimo, że 
podszedł do niego na odległość 2 mil.

Kiedy Przemysław I założył nowe 
miasto na lewym brzegu Warty z obec­
nym Starym Rynkiem jako punktem 
centralnym,otoczył je palisadami i fo­
sami. Zasługa wybudowania fortyfika­
cji murowanych z cegły przypada Ka­
zimierzowi Wielkiemu. W osłałecznej 
fazie rozwoju wyglądały mury miejskie 
następująco: otaczały one miasto pod. 
wójną linią, przy czym mur i 
był niższy, mur wewnętrzny wyższy. | 
Dostęp do miasta zapewniały cztery 
bramy główne: Wielka, Wodna, Wro­
cławska i Wroniecka, u wylotu ulic tej­
że nazwy, oraz mniejsze bramki i furtki: 
pod zamkiem gdzie dziś ulica 23 LCiłe- 
go (Pocztowa), za klasztorem Domini­
kanów, Ciemna Bramka przy Placu Ko- 
legiackim — stąd ulica „Za Bramka" 
Zarówno mury wewnętrzne jak i zew­
nętrzne umocnione były basztami.

Fortyfikacje miejskie — początkowo 
państwowe, przeszły w czasem na wła­
sność miasta. Magistrat dążąc do 
zmniejszenia ciężaru utrzymywania for 
tyfikacji, przydzielał poszczególne ba­
szty cechom rzemieślniczym. Musy ota­
czające zabudowania Jezuitów zobo­
wiązał się utrzymywać zakon. Jednak­
że obowiązek ten okązał się zarówno 
dla miasta, jak i dla cechów za ciężki. 
Może zresztą zawiniło też nadmierne 
poczucie bezpieczeństwa w dobie ja­
giellońskiej, dość że w XVI wieku mu­
ry zaczynają marnieć, a baszty zamie­
nia się na mieszkania. Ten sfan rzeczy 
spowodował Wielokrotne interwencję 
królów, sejmów i sejmików w Środzie.

Jan Olbracht nie pozwolił ze wzglę­
dów wojskowych na pobudowanie wież 
przy kościołach św. Marcina i Bernar­
dynów. Sam klasztor kazał ufortyfiko­
wać. Zygmunt August zarządził eksmi­
sję osób cywilnych z obiektów obron­
nych i nakazał miastu niedopuszcza. 
nie na przyszłość do powtarzania sie 
tego rodzaju wybryków. Zdaje się, że 
rozkaz fen nie został wykonany zbył 
skrupulatnie, gdyż przed wojnami 
szwedzkimi mury wewnętrzne otoczone 
były lepiankami biedaków (chatki te 
zburzyli Szwedzi). Jan Kazimierz zaka­
zał wznoszenia budynków w odległości 
40 kroków od murów.

Oprócz zakazów i nakazów wydawali 
królowie przywileje dla miasta, z któ­
rych dobrodziejstwa przeznaczone były 
na remont murów. I tak przyznano mia­
stu wszystkie spadki bezdziedziczne, 
dalej czwartą część majątku zarówno 
ruchomego jak i nieruchomego wszyst­
kich osób opuszczających miasto na 
stałe, udzielono pozwolenia na wyrąb 
drzewa w lasach mosińskich, wreszcie 
przyznano podwyżkę opłat za wina i 
piwo.

Różne koleje przechodziły mury w 
czasie kilkakrotnych oblężeń jakie na­
stąpiły w wiekach XVII i XVIII. Osta­
tecznie po zdobyciu Poznania przez 
wojska skonfederowane w roku 1716, 
rozkazał dowódca ich — Gniazdowski, 
mury zburzyć. Nad wykonaniem lego 
rozkazu pracowało przez szereg miesię­
cy kilka tysięcy ludzi. Czego zaś nie 
zrobiła ręka ludzka tego dokonała 
straszliwa powódź w r. 1736, kiedy to 
na Starym Rynku pływano łodziami. 
Masywne bramy Wrocławską i Wroniec­
ka rozebrali Prusacy ze względów ur­
banistycznych — chcąc dać miastu 
możność rozwoju. Takie postawienie 
sprawy wydaje się nam dzisiaj humory­
styczne. Przed wojną światową było 
to dość modne — wystarczy przypom­
nieć sławnych burzymurków krakow­
skich i wojnę jaką z nimi toczyć musieli 
obrońcy zabytków. Ale na tym nie ko­
niec — jeszcze w czasie ostatniej woj­
ny rozebrali okupanci dwie baszty 
(jedną na terenie siedziby Straży Po­
żarnej i okrąała basztę cechu kuśnierzy 
na terenie Szpitala Miejskiego). Trudno 
dociec z iakich powodów.

Zdawać by się mogło, po tym wszy­
stkim, że dziś już nawet śladu nie ma 
po dawnych murach obronnych. Tak 
jednak nie jest. Więc naioierw potężny 
mur ota<"■ zarr-’k Przemysława 
I wychodzący oci niego w kierunku uli- ,

niemiecki Henryk II w czasie woj- 
Bolesławem Chrobrym nie odwa-

! cy Ludgardy mur miejski zaopatrzony 
w wąskie strzelnice i podparty gęsto 
skarpami. Dalsze pozostałości muru 
miejskiego stanowię zachodnią ścianę 
kaplicy Serca Jezusowego przy koście­
le franciszkańskim. Przy ul. Wrocław­
skiej 15a, w podwórzu b. hotelu Sa- 

.skiego zachowała się znaczna partia 
muru obronnego z zamurowanymi 
strzelnicami, zasłonięta zresztą ruinami 

' stajni. Za b. klasztorem Katarzynek 
(dziś Salezjanów) stoi na terenie Straży 
Pożarnej ostatnia baszta miejska od­
znaczająca się ładną linią dachu i fry­
zem z ukośnie kładzionej cegły w ścia­
nie szczytowej. Interesujące jest rów­
nież jej wnętrze. O kilkanaście metrów 
dalej w stronę Wolnicy znajduje się 
resztka fosy.

W związku z robotami podjętymi 
przy gmachu b. Sadu Apelacyjnego na 
narożniku Placu Sapieżyńskiego, odkry­
to część baszty okrągłej. Jeśli wierzyć 
sztychowi, Brauna, baszta była uwień­
czona blankami. Władze konserwator­
skie zamierzają basztę zrekonstruować. 
Zamiar ten należy powitać z uznaniem.

Przy tej sposobności trzeba będzie wy­
konać pewne roboty konserwatorskie a 
także „kosmetyczne" w pozostałych re­
sztkach fortyfikacji miejskich. Bardzo 
wdzięcznym zadaniem będzie udostęp­
nienie ocalałych baszt i murów szerszej 
publiczności i uporządkowanie ich oto­
czenia, gdyż w chwili obecnej dotarcie 
do nich jest praktycznie biorąc, nie­
możliwe.

Niezwykle pociągające możliwości 
otwierają się dla Góry Przemysława w 
związku ze zniszczeniem w czasie woj­
ny budynków otaczajqcych podnóże 
góry. Po usunięciu ruin można by tu 
stworzyć park czy aleje na „Podwalu" 
albo „Podzamczu", z której roztaczał­
by się efektowny widok na strome zbo­
cze wzgórza, uwieńczone dawnymi 
murami obronnymi, a w przyszłości tak­
że grWachem odbudowanego zamku. 
Poznań odzyskałby widok na lak cenny 
element urbanistyczny jakim dla każ­
dego miasta jest wzgórze. Szczególnie 
wzgórze bogate wspomnieniami prze­
szłości oraz jej materialnymi reliktami.

Witold Maisel.

Korespondencja własna „Ilustrowanego Kuriera Polskiego

jadący ze mną 
nie jest kiąjem 
nie ;adę na po’ 

tylko w -tanach

krzyw5

stanów 
do sta=

Nowy Jork, w listopadzie 
Z Afryki sprowadzono gromady mu’ 

rzyńskie do Ameryki dla wykonywa’ 
nia posług oraz do najcięższych prac 
na wielkich plantacjach, własności 
obrastających w kapitalistyczny 
tłuszcz potomków niedawno wydało’ 
nych z aresztów Anglii nie wypłacał’ 
nych dłużników lub deportowanych 
na Nową Ziemię gnębionych kato= 
lików.

Krzywdzeni stali się z kolei 
dzicielami.

Murzynów sprowadzono do 
południowych Ameryki a nie
nów północnych, bowiem przemysł w 
stanach północnych był w owych cza* 
sach zaledwie w zalążku.

Szybkie bogacenie się plantatorów 
południowych oraz zaprowadzony
przez nich stosunek feudalny (nie= nych, ale ple 
zgodny w pojęciu mieszkańców sta’ 
nów północnych z przyjętą w Phila’ 
delphii deklaracją) doprowadziło do 
starcia orężnego Północy z Połud’ 
niem, w r. 1863, w obronie swobody 
robotników.

Po wielu potyczkach zwycięstwo 
odniosła armia północna, jednak 
przeciwieństwo i zawiść są nadal za= 

I chowywane u południowców.
Jeszcze teraz, jak mi opowiadano, 

I żołnierze ze stanów północnych prze’ 
Hitler w miarę, jak wzrastała w basador Francji, Franęois - Poncet zo- j bywający w garnizonach w stanach 

nim nieufność do otoczenia baczył tę tajemniczą, strzeżoną przez j południowych, nie mogą pokazywać 
i wściekłość z powodu dozna- setki ludzi siedzibę, zaproszony przez 

i Fuehrers na pożegnalną audiencję w 
październiku 1938 r. 

Opisuje on ją w 
kach następująco; 
mnie do windy bez 
blachami z brązu, która posuwa się 
z szaloną szybkością, 120 m w górę 
i wjeżdża w środek masywnej kon­
strukcji. osadzonej na szczycie jakie­
goś wierzcho ka w formie galerii o 
romańskich ukach, otaczających ol­
brzymią, całą oszklona salę i kilka 
bocznych komnat, urządzonych z wiel- 
kim gustem i wytwornością. Na gi­
gantycznym kominie płoną kłody drze­
wa, pachnącego żywicą. Ma się wra- 

(Cii ig dalszy na stronie S)

nasto pod- । 
zewnętrzny

nv Hitler szukał w niedostępnej kryjówce
ichronienia

przed sprawiedliwością
wanych niepowodzeń, budowa coraz 
niedostępniejsze i bardziej odlegle sie 
dziby. Z początku zadawala? się gór­
skim szaletem w Berghofie kolo 
Berchtesgaden, potem wysoko położo­
ną willą w Obersalzberg z przecu* 
downym, podobno, widokiem na Alpy, 
przy "końcu zaś tysiące robotników 
wykuło wśród niedostępnych gór wie­
lokilometrowy, serpentynową drogę, 
którankoiiczyła się na wysokości 1900 
metrów. Z okrągłej platformy prowa­
dzimy ukryte wejścia do podziemnego 
tunelu zamykanego ciężką bramą z 
brązu, otwieraną tylko od wnętrza. 
Nikt nie miał tam dostępu b,ez wiedzy 
Hitlera. Z obcych jeden jedyny am-

swych pamiętni-
,,Wprowadzono 

okien wy ożonej

O usprctwftieińe
lecznictwa ubezpieczeniowego
Znane są liczne skargi ubezpie­

czonych na Ubezpieczalnię Spo­
łeczną, zwłaszcza na lecznictwo 
ubezpieczalniane. Zajmują się 
ważnymi tymi dla świata pracy 
zagadnieniami częstokroć związki 
zawodowe i rady zakładowe. By 
usprawnić zwłaszcza lecznictwo 
ubezpieczalniane, zapoczątkowano 
w Warszawie zebrania fabryczne, 
na których przedstawiciele Ubez­
pieczalni Społecznej informują ro­
botników o działalności tej insty­
tucji oraz wysłuchują skarg i ża­
lów, jak również życzeń ubezpie­
czonych.

Pierwsze takie zebranie odbyło 
się w warszawskiej fabryce Wedla 
na Pradze, 
zała się po 
ciekawego 
wątpliwie 
Społecznej stale i czujnie korygo­
wać swą działalność i przystoso­
wać ją do potrzeb i wymagań świa­
ta pracy.

Skargi na niedomagania pracy 
ubezpieczalni i zbyt biurokratyczne 
traktowanie chorych były bardzo 
liczne. Pewna robotnica przedsta­
wiła swoją sprawę nieszczęśliwe­
go wypadku przy pracy. Kiedy 
robotnica ta udała się do ambula­
torium ubezpieczalni, lekarz o- 
świadczył jej, że chorych ma już 
dość i że jej nie przyjmie. Lekarz 
naczelny po ijBferwencji odesłał ro­
botnicę do gabinetu lekarskiego 
wraz ze swoim sekretarzem. Se­
kretarz poprosił lekarza, żeby — 
o ile możliwe — ją przyjął. Le-

Dyskusja, jaka wywią- 
referatach, dała wiele 
materiału, Który nie- 
pomoże Ubezpieczalni

karz mimo to chorej nie przyjął 
i robotnica musiała udać się do le­
karza prywatnego. Najczęściej 
skarżono się na ordynowanie le­
karstw bez jakiegokolwiek bada­
nia. Jednej z robotnic dziecko 
chorowało przez 3 miesiące i przez 
3 miesiące lekarz ani razu nie ra­
czył, mimo próśb, odwiedzić chorego 
dziecka w domu. Od innej robot­
nicy pogotowie zażądało za prze­
wóz dziecka chorego na szkarlaty­
nę — 3.000 zł, których matka nie 
miała. Matka zmuszona była do 
porzucenia pracy i przez ’tydzień 
pielęgnowała dziecko w domu. 
Stan choroby pogorszył się i wresz­
cie zakaźnie chore dziecko matka 
przewozić musiała mozolnie auto­
busem 'i kolejką z przedmieścia 
warszawskiego do Warszawy.

Podobnych rażących niedomagali 
było oczywiście wiele. Dyskusja 
w fabryce wykazała przede wszyst­
kim zbyt biurokratyczne traktowa­
nie interesantów i chorych, którzy 
muszą długo, nieraz kilkakrotnie 
wystawać w ogonkach, a zwłasz­
cza, że lekarze udzielają porad „na 
ślepo" i nie interesują się należy­
cie ubezpieczonym chorym.

Należy zaznaczyć, że myśl orga­
nizowania takich zebrań wysunięta 
została przez związki zawodowe, 
które są zdania, że nawiązanie 
bliższego niż dotychczas kontaktu 
między robotnikiem i Ubezpieczal- 
nią Społeczną może i Powinno 
wpłynąć poważnie na usprawnie­
nie tej instytucji.

się pąjedyńczo wieczorami na mieśc^ 
bo mogą być znieważeni i zbici przez 
południowców.

Pomiędzy północnymi a południowy 
mi stanami istnieją duże różnice. Mogą 
one stać się już w niedalekiej przy= 
szłości zalążkiem 

! gów.
Wielki przemysł 

na północy wzdłuż
To jest Ameryka
Rozbudowana, urządzona luksuso’ 

wo, gwarna. O takiej Ameryce nam 
się mówi, o takiej pisze, taką się re= 
klamuje, taką filmuje.

Południe, zwłaszcza stany Georgia i 
Kentucky, stanowią 
odchylenie od tamtej

Jest to Ameryka C.
Murzyni mieszkają 

kurnikach, są trzymani ostro, wyko’ 
rzystywani, żle żywieni, bici, trakto’ 
wani jak zwierzęta.

Córka właściciela olbrzymiej far 
my, idąc w pole, lakieruje sobie pa’ 
znokcie u nóg, a Murzyn idzie do prą’ 
cy bez koszuli bo jej nie posiada. To 
jest też Ameryka. Ale o takiej nam 
nie piszą i takiej my nie znamy.

W czasie ostatniej wojny północni 
przemysłowcy sprowadzili na czas 
przejściowy 2C®.000 Murzynów ż po’ 
łudnia do fabryk broni. Murzyni byli 
zdumieni nieznanym dotychczas sto’ 
sunkiem białych ludzi do nich. Wyku 
pili od białych domy na przedmie= 
ściach, płacąc nawet potrójną war 
tość i postanowili "pozostać na pólno= 
cy. W Detroit np. wykupili jedną ca’ 
łą dzielnicę polską tak, że kościół 
polski stoi teraz w dzielnicy murzyń’ 
skiej.

Murzyna ze stanów południowych 
poznają się łatwo po gorszym wyglą= 
dzie, po grubych rysach i po lęku, ja= 
ki go cechuje. Murzyn z południa 
przypomina zbitego psa. Murzyn pół’ 
nocy w porównaniu z południowym 
jest arystokratą. Wiele razy widzia’ 
łem, jak Murzyn północy wynajmował 
południowego do posług, traktując go 
po lordowsku. Murzyn południowy 
mówił północnemu: Sir.

Wśród Murzynów na północy spo’ 
tyka się lekarzy, adwokatów, profeso’ 
rów, oficerów do pułkownika włącz’ 
nie. Postawienie czarnego oficera nad 
białym żołnierzem z południa jest 
wielką obrazą. Biali w stanach pół’ 
nocnych, nie odsuwają się od czar 
nych tak, jak to czynią południowcy, 
gdzie nie wolno jest Murzynowi ani 
jeść, ani spać, ani jechać, 
się wspólnie z białym.

Pociągiem pośpiesznym 
ker" jechałem z Nowego 
Chicago siedząc obok Murzyna. Był 
to technik dentystyczny. Rozmawia’ 
liśmy wiele o sprawach aktualnych. 
Mój rozmówca człowiek oezytanv 
powiedział mi, że zna dobrze historię

poważnych zatar’

jest uplasowany 
jezior i rzek. .

bardzo dalekie 
Ameryki.

tu dosłownie w

ani modlić

„Pace Ma=
Jorku do

Kościuszki, że Murzyn: czują uuży 
sentyment do Polaków za aki dno- 
wizny Kościuszki na rzecz Muizynow 
„Dla mnie — mówił 
Murzyn — Ameryka 
wielkim bo ja nigdy 
łudnie. Obracam się
północnych. Mamy jedną konstytui ;ę, 
ale mamy dwie Ameiyki".

Pewien spryciarz wynalazł płyn 
wyprostowujący kręcone włosy Mj> 
rzyr.ów. Na płynie tym zarobił m.iio' 
ny, ba każda Murzy:.!: i zapuszcza 
dłuższe włosy na wzór białych i da,e 
sobie robić modną ondulację.

Jedną, niewątpliwą wyż ść m?,ą 
tu kobiety murzyński: nad kob e1a« 
mi ’iałymi; nie widzi się ich całymi 
stadami przesiadujących 
Widziałem dużo białych 

widziałem

w knajpach, 
kobiet p:ja» 
pijanej Mu* 

W. Trzynki.

Sp. ks. BswLup 
St. lukomsk

uczniem, a następnie 
W 1906 r. został ob- 
prałaturą i probo- 
Koźminie, łrdzie pro- 
pracę duszpasterską 

zaś w wolnych

r. na ka­

Studiuje 
i kapituł? 
Narodowy 

na pamiat-

diecezjalną i Wy- 
„Biblioteka Dobre:’ 
organizuje Akc j. 
Związek „Caritas".

Dnia 28 października zmarl 
Jmiercią tragiczną po wypadki 
samochodowym pod Ostrow i? 
Mazowiecką — Ordynariusz 
Diecezji Łomżyńskiej ks. biskup 
Stanisław Łukomski.

Sp. ks. biskup Łukomski był 
synem ziemi wielkopolskiej 
Urodził się 21 października 
1874 r„ zaś studia teologiczne 
odbył w murach poznańskiego 
Seminarium Duchownego. Wy­
święcony 24 lutego 1898 r.. po­
wołany został na kapelana 
przez ks. arcybiskupa Stablew- 
skiego, stając się jego towa­
rzyszem, 
doradcą, 
darzony 
stwem w 
wadził
i społeczną, 
chwilach zajmował się dzia- 
łalno-cią naukowo-literacką.

Powołany w 1917
nonię do Poznania, oddaje się 
pracy społecznej, 
akta konsystorza 
oraz tworzy Park 
z Kopcem Wolności
kę wyzwolenia z jarzma pru- 

, skiego. Dnia 8 marca 1920 r. 
zostaje biskupem - sufraganem 
w Poznaniu, zaś w 1926 r. 
Ojciec św. Pius XI powierza 
mu nowo utworzoną diecezję 
polską ze stolicą w Łomży. 
Z całym oddaniem po’więca się 
też pracy organizacyjnej. Bu­
duje Diecezjalny Dom Kato­
licki, wzorowo organizuje 
Urząd Biskupi, podnosi Semi­
narium Duchowne, uruchamia 
drukarnię 
dawnictwo 
Książki", 
Katolick’ i

Po ci ,'I im okresie okupacji 
ks. biskup Łukomski prowa­
dzi dalej pracę duszpasterską 
i dopiero tragiczny wypadek 
przerywa nić Jego życia. W 
czasie powrotu z uroczystości 
pogrzebowych śp. ks. kardy­
nała Hlonda, samochód, wio­
zący ks. biskupa Łukomskiegc 
i ks. kanonika Kulbata, wpafł 
na przydrożne drzewo. Ranny 
ks. biskup Łukomski zostaje 
przewieziony do szpitala w 
Ostrowi Mazowieckiej, a na­
stępnie, wobec stale pogarsza­
jącego się stanu Jego zdrowia, 
do szpitala SS. El'bietanek w 
Warszawie, gdzie umiera.

Pogrzeb ŚP. ks. biskupa Sta 
nisława Łukomskieer odbył się 
we wtorek w Łomży.

Tragiczny zgon ks. biskupa 
Łukomskiego okrył głęboka 
żałobą społeczeństwo kato­
lickie.

il
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Muślinowa” robota
w Fabryce

Bydgoszcz, w listopadzie
Gdyby nie pył, unoszący się w po= 

wietrau i huk krosien mechanicznych, 
zdawałoby się, że to szpital. Pełno 
tu bowiem ligniny, muślinu, bandaży 
1 opasek, a pracownice uwijają się 
przy pracy w białych, czystych far’ 
tuszkach i czapeczkach na głowie. 
Niedaleko one odbiegły od służby sa« 
nitarnej, mimo, iż branżowo należą 
do przemysłu włókienniczego, wyra' 
biają bowiem środki opatrunkowe: 
bandaże elastyczne, opaski higienicz* 
ae itd.

Jest to załoga jedynej na Pomorzu 
Fabryki Środków Opatrunkowych dr 
Behringa w Bydgoszczy, pozostająca 
pod zarządem państwowym. Dziwna 
to fabryka. Kierownictwo jej bowiem 
i załogę stanowią kobiety. Jedynie 
nadzór techniczny sprawuje dwóch 
mężczyzn: pracujący tam od 24 lat 
majster Trojanowicz, oraz monter’ 
mechanik Kołodziejczyk, który łata 
stare poniemieckie maszyny, ratując 
je od ostatecznej zagłady. Za racjo’

Środków Opatrunkowych

oszczędności.
jest pod innym względem 
przykładem fabryki uspo* 
Tutaj bowiem wszyscy

by móc podnieść produkcję, 
stycznia fabryka otrzymywać 
większe przydziały surowca, 
go jednak tylko na pełne za’

urzędniczkę firmy, p. Świetlikówną, 
według pomysłu której dokonał pew= 
nego ulepszenia, przysparzając fabry* 
ce dużych

Fabryka 
typowym 
łecznionej.
dzielą kłopoty produkcyjne. Troską 
fabryki jest chwilowe zahamowanie 
produkcji na skutek braku surowca. 
To też Rada Zakładowa wystosowała 
memoriał do Min. Zdrowia z prośbą 
o zwiększenie przydziału surowca (H» 
gniny), 
Od 1 
będzie 
Starczy
trudnienie pracownic, o tym jednak, 
by wprowadzić drugą zmianę, na ra« 
zie mowy nie ma. I o to się troszczy 
robotnica fabryki, dopuszczona do 
udziału w produkcji, stająca się tym 
samym świadomym producentem, pro 
dukującym dla ogółu w przeciwień* 
stwie do przeszłości, kiedy produkcja 
stanowiła tajemnicę fabrykanta lub

nalizację pracy został on już odzna’ 11®^° pomocników.
czony premią wespół z długoletnią Fabryka na skutek braku czy nie*

Rekordy współzawodnictwa
pracy

ZAWADZKIE (Śląsk Opolski). J wojennych, czyli o 52% więcej, niż 
w marcu. Innymi słowy w następ­
stwie współzawodnictwa pracy 
wartość produkcji huty wzrosła w 
ciągu pół roku przeszło o połowę.

(ZAP) Huta. „Andrzej" w Zawadz- 
Kiem na Opolszczyźnie (powiat 
strzelecki), wchodząca w skład 
Gliwickich Zakładów Hutniczych,, 
wyróżnia się rekordowym udziałem 
załogi we współzawodnictwie pra­
cy i przewyższa pod tym względem 
nawet sąsiednią hutę opolską ,Ma- 
łapanew" w Ozimku, podlegająca 
Hajduckim Zakładom Hutniczym. 
W hucie „Małapanew" bowiem 
uczestniczy we współzawodnic­
twie pracy 73 procent załogi, 
podczas gdy w hucie „An­
drzej" aż 91%. Współzawodnictwo 
rozpoczęło się tu 1 lutego 1948 ro­
ku, przy czym w ciągu lutego i mar­
ca ilość współzawodników wynosi­
ła 39. Ale już w kwietniu wzrosła 
ona do 821, w czerwcu do 850, w 
sierpniu do 909, a we wrześniu do 
1.180 przy ogólnej liczbie pracow­
ników 1.302. Indywiualnie współ­
zawodniczy 780 pracowników, ze­
społowo 270 pracowników w 62 ze­
społach, grupowo — 130 osób, we 
współzawodnictwie międzywydzia­
łowym zaś bierze udział 939 ludzi. 
Przodownicy pracy wyrabiają do 
330% normy. Współzawodnictwo 
pracy przyczyniło się poważnie do 
wzrostu produkcji i wydajności, 
pracy w hucie. Najlepiej ilustrują 
to cyfry. Otóż wartość produkcji 
huty w marcu br, obliczona w 
przedwojennych złotych (wg kursu 
z 1937 r.) zaplanowana została w 
wysokości 1.696 tys. zł. Tymcza­
sem już w kwietniu — pierwszym 
miesiącu masowego współzawod­
nictwa pracy — wartość produkcji 
wyniosła 2.143 tys. zł przedwojen­
nych — czyli o 26,5% więcej, w 
maju 2-164 tys. zł (plus 28%), w 
czerwcu 2 211 tys. zł (plus 31%), 
w lipcu 2-503 tys. zł (plus 48%), 
w sierpniu 2-391 tys. zł (plus 41%), 
we wrześniu zaś 2.577 tys. zł przed

Renty inwalidzkie 
Kto jest uprawniony do otrzymania 

renty inwalidzkiej z ZUS?
Jaki« warunki trzeba spełnić, by 

otrzymać rentę inwalidzką z Za­
kładu Ubezpieczeń Społecznych? 
Pytanie to należy do często sta­
wianych przez inwalidów pracy.

Aby wyjaśnić wszelkie istnieją­
ce na ten temat wątpliwości, przy­
pominamy pokrótce obowiązujące 
przepisy.

Przede wszystkim składający 
roszczenie o rentę inwalidzką musi 
wykazać się przebyciem tzw, mini­
malnego okresu ubezpieczenia, 
który wynosi dla pracowników fi­
zycznych 200 tygodni składko­
wych, zaś dla umysłowych 60 mie­
sięcy, Obowiązuje ponadto zacho­
wanie ciągłości ubezpieczenia, co 
w wypadku robotników oznacza, 
że okres składkowy ^winien przy­
padać na okres ostatnich 10 lat 
przed powstaniem inwalidztwa, z 
czego 50 tygodni składkowych win­
no się mieścić w ostatnich trzech 
latach. Jeśli ubezpieczony nie 
spełnia tego warunku, powinien 
się wykazać dłuższym okresem u- 
bezpieczenia (w zasadzie 1.000 ty­
godni składkowych). Jeśli chodzi 
o pracowników umysłowych, to 
muszą oni przedstawić dowody 
braku przerwy w ubezpieczeniu 
przekraczającej 18 miesięcy.

Za inwalidę w ubezpieczeniu 
emerytalnym robotników uważa

CZYTELHICY/UdZCZ...
Restaurator o antyalkoholizmie

Dużo się na łamach prasy czyta o zwalczaniu alkoholizmu i wiele 
się podaje projektów ku jego zwalczaniu. Jako restaurator pragnął­
bym i ja w tej sprawie zabrać głos.

Otóż zaproponowałbym, by w żadnym lokalu nie sprzedawano wódki 
człowiekowi już podchmielonemu, który zwyczajem pijaków wstępuje 
po drodze do każdej restauracji „na jednego". Trzeba by również za­
bronić sprzedawać więcej, ile trzeba, by gość nie wyszedł z lokalu w 
stanie pijanym. Sam tak czynię i wiele osób przyznaje mi rację. A 
wiem ,iż są tacy, którzy zamiast hamować pijanego, radziby od niego 
wyciągnąć jak najwięcej pieniędzy z kieszeni. Dzieje Się to wtedy, 
gdy rodzina czeka na kilka groszy na chleb od swego żywiciela.

Czytałem też ostatnio, że w Krakowie postanowiono ujawniać naz­
wiska pijaków w prasie. Sądzę, że ta metoda powinna odnieść pożą­
dany skutek również w innych miastach. Tak samo cena wódki po­
winna być tak wysoka, żeby nie stać było na jej kupno.

s RESTAURATOR
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GOSPODARCZE

dostatecznego zaopatrzenia jej w eu= 
rowiec, nie może nabrać szerszego od 
dechu. A szkoda, gdyż — istniejąc od 
niedawna, bo od 1922 r., pamięta cza’ 
sy gdy wachlarz jej produkcji był 
bardzo szeroki, nie ograniczając się 
do obecnie produkowanych bandaży 
elastycznych i opasek higienicznych, 
których produkcja niestety nie za= 
spokoi licznego zapotrzebowania szpi 
tali, ośrodków zdrowia, aptek, drogę’ 
rii itd. I jest przystosowanie aparatu banko-

Nic w tym dziwnego. Fabryka po=|wego do zmian, jakie zasz’y w Pol- 
siada obecnie jedynie 3 stare krosna I see w crsigu ostatnich 4 lat oraz do 
mechaniczne i jedną dziewiarkę, ro= I zadań, jakie stoją w obecnej chwili 
biącą siatkę z przędzy na opaski hi= I i stanu przed bankami w procesie 
gieniczne. Dla laika jest to po prostu I przekształcania naszego gospodar- 
młynek, do którego wkłada się kawa’ I siwa narodowego na gospodarstwo 
lek ligniny, a z którego wychodzi go’ I socjalistyczne.
towa opaska. Fabryka zatrudnia 35 
osób wykonujących tę... muślinową 
robotę, a więc skręcarek, snowarek, 
tkaczek, dziewiarek, pakowaczęk. In? _ 
ne piorą, suszą, prasują, jeszczf inne I reforma polegała na tym,
gotują w czyściutkiej kuchence klejr|lże e benWów,
potrzebny do oklejania bandaży ela’ Ibanczków, domów bankowych, to- 
stycznych i nalepiania nalepek na I warzystw kredytowych miejskich i 
paczkach z opaskami higienicznymi I zl€mskic‘h ~ działająicych na zie- 
marki „Biska", dobrze znanej paniom. Imtach Polski przed wojną wzno-

Fabryką Środków Opatrunkowych! 7*° nie licząc
dr Behringa jest pierwszą fabryką M|Naxtodoweg<> Banku Polskiego, tyl- 
tym terenie, która wprowadziła <y=lko 8 ’ z
stem premiowo-akordowy. Wymaga IJe<ten sP^zaelczy, jeden udzia- 
on bardzo dokładnego obliczania ze F0^ (ko®^) i ^zy akcy jne - 
strony „biura", wywiązującego się zlw jeden komunalny i dwa pry- 
tej pracy jak najlepiej. A gdy pomyś’|'wa'toe handlowe. Nie zostały wbw- 
limy o kierowniczce, p. Zielińskiej, lczas postawione żadne ograniczenia 
wdowie i matce dwojga dzieci, która lw uruchomiania i organizowa- 
przed tym nie pracowała zawodowo, Ikomunalnych kais oszczędności i 
a dziś tak dobrze sobie radzi na od’ I kredytowych wszelkiego
powiedzialnym stanowisku, podziwiać I tylPU.
trzeba zdolności kobiet na każdymi ^7 tein aparart bankowy został 
polu i przy każdej pracy, (dr). I poddany kontroli państwowej, a gos- 

J podarka pieniężna bankólw i ich 
działalnoiślć kredytowa zostały wsą­
czone w ramy państwowego planu 
kredytowego, sporzĘfdzonego i kon­
trolowanego przez Narodowy 
Polski. \

NOWA REFORMA

Wywiad z prezesem Nar. Banku Polskiego 

Reforma bankowości 
Jednolita organizacja aparatu bankowego
W najbliższym czasie ukaże się dekret o reorganizacji bankowości pol­

skiej. W związku z tym redaktor gospodarczy PAP, Konstanty Nareł 
uzyskał od wiceministra Skarbu i prezesa Narodowego Banku Polskiego 
następującą wypowiedź:
Celem obecnej reformy bankowej | pomocy gęstej sieci oddziallńw i pod- 

ległej mu sieci Gminnych Kas Spół­
dzielczych będzie niepodzielnie zaj­
mował się finansowaniem nolnictw*| 
zarówno w zakresie kredytów obro­
towych jak i inwestycyjnych.

PIERWSZA REFORMA
BANKOWOŚCI

BANK KOMUNALNY
Dla obsługi carjokształtu gospodarz 

ki komunalnej zostaje utworzony 
Bank Komunalny, którego zadaniem 
będzie finansowanie zwinizitów sa­
morządu terytorialnego, ich przed­
siębiorstw i zakład w, finansowani* 
inwestycji samorządowych oraz ob­
sługa samorządowego funduszu wy- 
rfówniawczego.

BANK RZEMIOSŁA I HANDLU
Prywatny przemysł, rzemiosło, 

spółdzielnie rzemieślnicze i pracy 
oraz handel prywatny bę/da. obsługi­
wane .przez Bank Rzemiosła i Han­
dlu, który będzie miał jednocześni* 
nadzór nad miejskimi spółdzielniami 
kredytowymi, obsługującymi lokal­
nie te same dziedziny życia.

POWSZECHNA KASA
OSZCZĘDNOŚCI

Bank

Obecna reforma wtprowiadza jedno- 
_ Jitjąi organizacją aparatu baijkowe- 

się pracbwnika, który wskutek I go, co znaczy, Izie wszystkie banki, 
choroby, « ułomności fizycznej lub I aż do szczebla powiatowego, bfida 
upadku sił umysłowych czy fizycz- I państwowe, prócz banku dla handlu 
nych nie jest zdolny do zarobienia I zagranicznego, który będzie sp)'łkn 
1/3 sumy, zarabianej w danej miej-lakcj.jnłi t oczywiście ptócz sp'fł- 
scowości przez pracownika o po-1 dzielni. Poniżej szczebla powiato- 
dobnych Kwalifikacjach, posiada-1 weg0 działać ćł_
K°1,Ppmę S1 łUmy-|ctaelnd kredytowych: gminne kasy

f rac,°^mcVumyJowi T I s^Mzielcze - na wsi, miejskie ep<®- 
inwalidzkiej w razi^utraty ^Tadl^^ kredytowe głównie dla rze- 

50% zdolności do wykonywania l^3 oraz P^owmcze kasy sptó- 
swego zawodu. jdzielcze przy zakładach pracy.

Wdowy i sieroty po wszystkich 
ubezpieczonych pracownikach są 
uprawnione do otrzymywania rent, 
przy czym w ubezpieczeniu eme­
rytalnym robotników wdowa musi- 
mieć ukończonych 60 lat, wzgl. być I funkcj^o^anie 7 (zamiast dotych- 
niezdolna do pracy zarobkowej I czasowych 9) banków z Narodowym 
ałbo też wychowywać sieroty jBankiem Po,skim na czele jako in- 
uprawnione do rent sierocych. Istytucjfe centralny do regulowania 

Pracownik, który osiągnął 65 łat|otoie®u P^Tnego i kredytu oraz 
życia (jeśli chodzi o górników 601 rozrachuniku pieniężnego w obro- 
lat) otrzymuje rentę starczą rów-ltach ^rejowych i zagranicznych. W 
nej wysokości jak renta inwalidz- I zakresie tych zadań Narodowy Bank 
ka, jeśli oczywiście przebył prze-1 Polski sporządza plany dla całego 
pisany okres czasu w ubezpieczę- I S-ospodarstwą narodowego i kontro- 
niu. Iłuje ich wykonywanie przez wszel-

Poniewaź jednak ubezpieczenie |ki® inne banki oraz spółdzielnie kre- 
emerytalne nie zostało równocześ- I dytowe.
nie wprowadzone na obszarze ca-1 Narodowy Bank Polski finansuje 
łej Polski i nie wszyscy pracowni- I bezpośrednio i kontroluje przemysł 
cy mogli praktycznie mu podlegać li handel państwowy, a w najbliż- 
przez okres przewidziany ustawą, I szym czasie rozszerzy zakres dzia- 
wprowadzono przejściowo tzw, za-1 łania ińwnied na ad^dzielnie spo- 
opatrzema starcze w ubezpieczę-1 ływdów (drugie ramię uspołecznie­
niu emerytalnym robotników. I nogo handlu w mieście), monopole 
Przysługują one tym robotnikom I państwowe, koleje, poezją i inne 
z Polski centralnej, wschodniej i I przedsiębiorstwa palństwowe.
południowej, urodzonym przed 311 
grudnia 1876 r„ którzy są pozba-1 BANK INWESTYCYJNY 
wieni niezbędnych środków do ży­
cia i którzy wskutek późnego 
wprowadzenia ubezpieczenia eme­
rytalnego nie mogli nabyć praw do 
normalnych świadczeń ubezpiecze­
niowych.

Pracownicy umysłowi! natomiast, 
trwale niezdolni do wykonywania 
swego zawodu, którzy posiadają 
wszystkie uprawnienia do renty za 
wyjątkiem wymaganego pełnego 
okresu wyczekiwania, mogą otrzy­
mać w miejsce renty jednorazową 
odprawę, której wysokość zależy 
od długości okresu pracy, podczas 
której zainteresowany podlegał

Wszystkie banki otrzymają jednoli- 
ttą organizację wewnętrzną,

NARODOWY BANK POLSKI
Dekret przewiduje istnienie i

I Drugim z kolei bankiem jest Bank 
Inwestycyjny (obecnie Bank Gospo­
darstwa Krajowego), do którego za­
dań nalcf’ty bezpośrednie i za po­
średnictwem innych banków finan­
sowanie i kontrole inwestycji, jiak 
tótwnieź finansowanie i kontrola 
przedsiębiorstw budowlanych i mon­
tażowych. Bank Inwestycyjny, je­
dyny spOśrtód banitów, bidzie 
prawo emitowania obligacji.

B OT ROLNY

miel

W celu uporządkowania zagadnie­
nia finansowania wsi zostaje powo- 
łangr nowjr Bank Rolny, który przy

Powszechna Kasa Oszczędności 
(PKO) bądzie miała za zadanie z»- 
Środkowanie akcji oszczędnościowej 
i obrotów przekazowo-czekowych w 
całym kraju. Do niej tetó należeli 
będzie nadzfćlr nad pracowniczymi 
kasami spółdzielczymi.
BANK HANDLU ZAGRANICZNEGO

Wreszcie dla finansowania handlu 
zagranicznego, a więc importu I 
eksportu oraz usług portowych, zo 
stanie po wdany Bank Handlu Za­
granicznego w formie sipl-ffloi aukcyj­
nej.

Dotychczasowa sieć miejskich I 
powiatowych kas oszczędności prze­
chodzi pod bezpośredni zaraad 1 
nadzóir Narodowego Banku Polski e- 
go. Poszczególne jednostka będlą na 
podstawie planu przekształcane na 
oddziały Narodowego Banku Pol­
skiego lub Banku Rodnego. W 
miejscowościach, w których jest za 
dużo placówek bankowych, będzi* 
miało miejsce łteczenie ich i prze­
kazywanie poszczególnych funkcji, 
czynności i klientów właściwym 
bankom, według właściwego im za­
kresu działania.

UPORZĄDKOWANIE CZYNNOŚCI
■bankowych

Nowy aparat bankowy przejmls 
tylko nowe, powojenne operacje f 
rachunki. Wszystkie przedwojenne 
i okupacyjne interesy i rachunki po­
zostaną w starych bankach i bęćSą 
wraz z nimi szybko likwidowane. 
Dzidki temu nowe banki zostaną 
uwolnione od mało-wer teściowych, 
lecz kłopotliwych i ucfeizliwych 
czynności, a oprócz tego dopiero te­
raz będzie można zorientować stę W 
faktycznych kosztach usług banko­
wych i dfcl'yć do ich potanienia.

Polski aparat bankowy przestał -« 
na przełomie lat 1944/45 — bjtó juf 
ośrodkiem handlu pieniądzem i ka­
pitanami piemęmymd. na prawach 
rynku kapitalistycznego, jak równie! 
ośrodkiem machinacji krajowych 1 
zagranicznych potentatów finanso­
wych. Staje on się powoli cores 
doskonalszym narzędziem planowe­
go gromadzenia i rozdziału środków; 
pienionych na potrzeby życia gos­
podarczego kraju. Pełni coraz le­
piej funkcję kontrolera gospodarki 
finansowej poszczeg/tlnych jednos­
tek gospodarczych. Przebudowany f 
przystosowany do nowych potrzeb 
i zadań będzie niewątpliwie jeszcze 
Sprawniejszym niiż dotąd narzędziem 
w rękach państwa w walce o reali­
zację plantów gospodarczych i finan­
sowych.

*
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zcfiivry
Żądamy 
światła!

W zwartym roku powojennym 
zawsze jeszcze olbrzymia więk­
szość pociągów jest bez światła. 
Co prawda kuriery międzynaro­
dowe i drugie klasy pociągów 
pociesznych aą oświetlone. Na­
tomiast n trzocłą klasę kurierów 
i o cwolągi osobowe, zwłaszcza 
na Uniach t-ngcrzędnych, nie 
dba się wiele.

Must my przyznać rację felie- 
tcioHoie „Dziennika Zachodnie- 
tfc“„ który tak odpowiada na 

Dlaczego wstawiono 
odpluskwiono ławki i 
naprawiono wszystkie 

pytanie: 
«r.’by. 
ściany.
urządzenia techniczne itp. — a
nie zrobiono oświetlenia?

„Już przecież nie chodzi o ja­
kieś luksusy, oświetlenie elek­
tryczne albo gazowe, ale żeby 
chociaż zainstalowano tam świa­
tło, takie zwyczajne, z czasów 
króla Ćwieczka, takie łojówko- 
we, kagankowe, czy łuczywowe. 
Ot, pod:klosz lampy wstawia się 
blaszane pudełeczko, wypełnio­
ne stearyną i zaopatrzone w 
zwyczajny knocik, zaświeca się 
zapałką i sprawa załatwiona. 
Lepsze to, niż nic.

Dlaczegóż więc tego nie ma? 
Że może niby 
razu ukradną? 
okiennych nie 
wycinają, więc 
by buchać takie stearynki...?

Bo tak, jak dotychczas, to na­
prawdę jest trochę ponuro. Czło­
wiek jedzie w takim ciemnym 
wagonie, patrzy przez okno w 
gwiazdy, trochę pomarzy — ale 
potem do głowy przychodzą mu 
różne myśli. Na przykład — 
dlaczego wagony nie są oświe­
tlone?".

W obliczu zimy i długich, po­
nurych nocy zimowych sprawa 
oświetlenia pociągów jest nie­
zmiernie aktualna.

takie lampki od 
E — jut pasów 

kradną, ani nie 
dlaczegóż mieli-

Uśmiech Warszawy

Pan Karol Zacierka, urzędnik świę­
to przeniesiony z prowincji do sto* 
Key, po kilku już dniach zachorował 
I przez tydzień nie przychodził do biu 
>a. Gdy, wymizerowany, zgłosił się 
po tygodniu do pracy, odpowiedział 
Ba pytania kolegów, że ta cała jego 
choroba, to właściwie nic poważnego 
a tylko takie zwyczajne tramwajowe 
Zaziębienie.

— Jak to? — dziwili się koledzy.
— No zwyczajnie. — Dojeżdżam 

do biura ósemką, w której rzadko kie 
dy płaci się za bilet gotówką, ale za 
to bardzo często — guzikami. I tak w 
pierwszym dniu jazdy do biura, stra* 
ciłem dwa cenne guziki u palta. W 
'drugim dniu, jedyny, nie mniej cenny 
guzik, od marynarki, a w trzecim dniu 
trzasły mi guziczki u koszuli. W tram 
waju było nawet bardzo gorąco, ale 
w drodze z przystanku do biura, wiatr 
mnie owiał dokładnie z wszystkich 
stron, — no bo nie było się już na co 
pozapinać, no i zachorowałem.

— Tak, tak, znam tę ósemkę — ode* 
zwał słę któryś z kolegów, tam nawet 
konduktorzy nie noszą guzików przy 
mundurach. Słyszałem, że z tego po* 
wodu mają częste nieporozumienia z 
żonami, dlatego to tak rzadko ryzy* 
kują przepychanie się przez wóz.

— To jeszcze nic — mówi inny «e 
słuchaczy — ja też chorowałem swe* 
go czasu na zaziębienie tramwajowe, 
ode choroby tej nabawiłem słę nie w 
wozie, a na przystanku. Dojeżdżałem 
do biura nie ósemką, a dziesiątką, 
ale wszystkie dziesiątki, to na odmia* 
nę bardzo towarzyskie i społeczne

W Fwtf dołiroć w/erzq:
sieroty, starcy, bezdomni i opuszczeni 

Nie zawiedź ich zaufania!

Nasze koresponde ncje zagraniczne

Berlińczyk z plecakiem
Kłopoty z pieniądzem 

własna „Ilustrowanego Kuriera Polskiego" ----------
Symbol dzisiejszego Berlina 

Korespondencja 
Berlin, w listopadzie. 

„Krieg um Ber* 
lin?" — drze się ze 
swoich łamów pra= 
sa berlińska sekto* 
rów zachodnich. 
Wojna o Berlin? 
Pod tymi tytułami 
dzień w dzień bije 

" z dział propagandy 
najgrubszego kala* 

bru przeciwko ZSRR, a prawowierne* 
mu „zdenazyfikowanemu" hitlerowco 
wi przypominają się piękne chwile z 
lata 1941 r...

Co mówi jednak Berlińczyk na to, 
ten tzw. „szary człowiek", szary jak 
ruiny, wśród których chodzi?

Otóż czyta on gazety, dziwi się, że 
zwycięskie mocarstwa akurat z niego 
robią jakby arbitra ich sporów, myśli 
jednak przede wszystkim o... kalo* 
riach! Gdzie znaleźć dodatkowe kalo* 
rie do przydziałów kartkowych? — 
to go w pierwszej linii interesuje. 
Bierze więc 
wieś!"

Plecak stał 
W pociągach 
sach i ulicach, mężczyźni i 
uginają się pod ciężarem 
pełnym „dodatkowych kalorii". Ziem 
niaki, warzywa, owoce są podobnie 
chętnie poszukiwane jak mięso, tłu» 
szcze, mąka czy cukier. W przepeł* 
nionych pociągach rozlega się gdaka* 
nie kur, gęganie kaczek i gęsi, a nie* 
raz w ten zwierzęcy koncert wmiesza 
się i kwik prosięcia...

Oblicza się, że tygodniowo w ten 
sposób ze strefy radzieckiej do sek* 
torów zachodnich „przenika" conaj* 
mniej 7 tys. ton artykułów żywno* 
ściowych, co daje należyte wyobra* 
żenie o rozmiarach tego nowego spo* 
eobu transportowego. Kiedy ostatnio 
pewnego dnia przeprowadzono nie* 
spodziewanie rewizję samochodów 
ciężarowych, udających się z sektora 
radzieckiego do sektorów zachodnich

się symbolem 
i tramwajach,

plecak i jedzie „na

Berlina, 
na szo* 
kobiety 

plecaka.

przesiadki 
bestie — jeżdżą zawsze w towarzy* 
stwie, po kilka, jedna za drugą i ko* 
niecznie w kierunku przeciwnym, niż 
ja miałem zamiar jechać. No i cóż 
było -robić? Czekałem na przystanku 
kwadransami całymi, godzinami — 
aż się zaziębiłem. Po wyzdrowieniu 
jednak przezornie chodzę na piecho* 
tę, no i jestem zdrów. Od czasu do 
czasu tylko, przyjmuję w drodze de* 
łtladę kilku, lub kilkunastu dziesiątek, 
które, jak gęsi, zawsze jedna za dru* 
gą defilują w kierunku przeciwnym.

— Możliwe — westchnął starszy re 
ferent, który dotychczas spokojnie 
przysłuchiwał się żalom i dyskusji — 
że można się w tramwaju zaziębić, ale 
można też z zaziębienia się~ wyle­
czyć...

Słuchacze zaniemówili, a referent 
ciągnął dalej:

— Właśnie, gdy dostanę katar, albo 
jestem w początkach zaziębienia, za* 
miast aspiryny wsiadam zwykle o go* 
dżinie trzeciej po południu, gdy wy* 
chodzą z biur, do dwudziestki piątki i 
jadę nią na Pragę i z powrotem. Zad* 
na na Ariecie aspiryna nie wywołuje 
tak leczniczych potów, żaden masaż 
na świeale nie wyciska z człowieka 
tak radykalnie choroby, jak właśnie 
ten w dwudziestce piątce. I pomyśleć, 
że to wszystko za jedne W zł.
— To trzeba w takim razie brać nett* 

trabzująee przesiadki — z ósemki 
czy dziesiątki na... dwudziestkępiątkę 
— doszli do zgodnego wniosku cl, 
którzy dojeżdżali innymi tramwajami.

Tadeusz Szwec. 

w 77 z nich znaleziono żywność, wy* 
roby tekstylne i węgiel.

„Ludzie z plecakiem" pochodzą 
przeważnie z sektorów zachodnich, 
w których bardzo ciężko żyć, mimo 
reklamowanego tak szumnie „mostu 
powietrznego". Berlińczycy twierdzą, 
że bardziej skuteczny jest on w wy" 
wożeniu przedmiotów, zakupionych 
m. in przez posiadaczy dolara w 
„antykwariatach". Niezwykłe rozmno 
żenie się tychże jesi bowiem również 
jednym z objawów powojennego 
cia Berlina.

Istnieje tych „antykwariatów" 
Berlinie obecnie 760, czyli więcej 
przed wojną, przyczem należałoby je 
raczej nazwać „domami komisowy" 
mi". Mało bow>em w nich autentycz" 
nych antyków, więcej za to cennych 
przedmiotów. różnego rodzaju, biżu" 
terii itp., które tam gromadzą się od 
ludzi, potrzebujących pieniędzy na 
wyprawy z plecakiem. A gdyby tak 
te „antyki" mogły mówić, ileż dowie" 
dzielibyśmy się ciekawych historii na 
temat drogi, jaką w czasie wojny od» 
były w plecakach żołnierzy z różnych 
krajów do stolicy Niemiec...

Posiadać pieniądze nie jest jednak

ży

w 
niż

Z dnia

Dobro społeczne
najwyższym prawem

ponad 1,5, 
kraju wy*

przetrzebi'

mniejszych miast i 
są wyraźnie uprzy*

warunkach zwięk'

Ostatnio uchwalona przez Sejm 
ustawa o planowej gospodarce w 
służbie zdrowia należy do rzędu nie= 
zwykle ważnych i doniosłych aktów 
prawnych Polski demokratycznej.

Sprawa, która została obecnie ure*. 
gulowana ustawowo, była już szero* 
ko dyskutowana przed wojną. I wte’ 
dy już — według rocznika statystycz 
nego na 1938 r. — przypadało np. le» 
karzy w Warszawie 22,1 na 10 tysię’ 
cy mieszkańców, natomiast w woj. 
wołyńskim, poleskim i nowogrodz* 
kim już tylko niewiele 
przeciętna zaś dla całego 
nosiła 3,7.

Po wojnie, która mocno 
ła szeregi lekarskie, stosunek ten by* 
najmniej nie poprawił się — a przeciw 
nie — jeszcze pogorszył. W 1946 r. 
na 10 tysięcy mieszkańców przypa’ 
dało u nas zaledwie 3,2 lekarzy. I 
znów — jak przed wojną, większe 
miasta kosztem 
większych osiedli 
wilejowane.

W dzisiejszych 
ezonej troski o szarego człowieka, o 
cały kraj, zwłaszcza o rażąco zanied" 
baną dawniej wieś, niezdrowy ten stan 
rzeczy nie mógł być dalej tolerowa* 
ny. Rząd musiał zdecydować się na 
mocne cięcie, aby racjonalnie roz= 
mieścić uszczuplone szeregi naszej 
służby sanitarnej, zwłaszcza lekarzy.

Zawód lekarza nie jest łatwy. 
Zwłaszcza dzisiaj wymaga się od nie* 
go wielkich poświęceń. Nowa ustawa 
nakłada na lekarzy nowe obowiązki 
i żąda od nich większych jeszcze po* 
święceń. Wierzymy, że zawodowe 
organizacje służby zdrowia, jak rów* 
nież Izby Lekarskie, Fannaceptyczne 
i Dentystyczne — bo obok lekarzy 
ustawa nakłada społeczne obowiązki 
również na dentystów, felczerów, far 
maceutów i pielęgniarki — w poro" 
zumieniu z Ministrem Zdrowia wy" 
pracują taki plan właściwego roz" 
mieszczenia w całym kraju pracowni* 

Odnowiony los do lll-ej klasy 
54-ej Loterii Klasowej — to gwarancja udziału w rozgrywce 

czterech głównych wygranych 
po 1.000.000 złotych każda

Kto stale gra wygraO musi! 09179 Kolektura wielkich wygranych
Polecam aowonaby wcom szczęśliwe losy, „GrOSZ SZCZ^ŚCll-RZanny

- 600, y, • 1200, cały *408 zł BYDOOSZOZ, JUele 1 Maja M

jeszcze wszystkim. Kupiec w sekto" 
rze radzieckim i chłop na wsi nie chcą 
brać „zachodniej" marki, za którą nic 
nie kupią. Trzeba więc szukać 
„wschodniej" marki, dokonywać po­
mysłowej wymiany, nim można się 
wybrać w drogę z... plecakiem!

Nie na tym kończą się jednak kło* 
poty Berlińczyka z 1948 r., którego 
los osadził w zachodnich sektorach

Kiedy wieczorem wraca do domu 
i przekręca kontakt, nie rozjaśnia się 
ciemność mieszkania, gdyż w sekto* 
rach zachodnich brak węgla, mało 
jest więc prądu. Nie ma go i rano, 
jest za to w nocy, tym też należy wy* 
tłumaczyć głos licznych budzików o 
niezwykłej porze, budzących gospo* 
dynie, które do prac domowych prag* 
ną wykorzystać nocny okres.

Prasa „zachodnia" woła jednak co« 
dziennie do Berlińczyka: nie kupuj 
w sektorze radzieckim! wałcz o wol> 
ność Niemiec! — Słynący dawniej z 
„frechowności" Berlińczyk stracił 
jednak kompletnie animusz. Wszyst* 
kie jego myśli skupiają się wokół 
jednego: co da następna wyprawa z 
plecakiem? (P).

ków służby zdrowia, (póry nie tylko 
w pełni zaspokoi potrzeby ogólnopań 
stwowe, ale w miarę możliwości — 
uwzględni również interesy osobiste 
lekarzy i w ogóle pracowników służ* 
by zdrowia. Jest przecież jasne, że 
łatwiej przesiedlić się młodemu lęka* 
rzowi w pełni sił, łatwiej zmienić 
miejsce pracy kawalerowi czy cho> 
ciażby bezdzietnemu, niż człowieko" 
wi starszemu, steranemu wyczerpu* 
jącą pracą zawodową, obarczonemu 
liczną rodziną, z dziećmi w wieku 
szkolnym, którym pragnie się zapew» 
nić ciągłość nauki w większym śro’ 
dowisku miejskim.

Ustawa wyposaża Ministra Zdro" 
wia w silną broń. Z broni tej najwyż* 
szy strażnik zdrowia publicznego ko« 
fzystać będzie przede wszystkim zgod 
nie z interesami ogólnymi, z intere’ 
sem całego społeczeństwa. Dobro 
społeczne jest bowiem najwyższym 
prawem. Zawsze jednak znajdą się 
drogi i sposoby złagodzenia ostrza 
tej broni. I na pewno praktyka wy= 
konawcza ważnej i koniecznej w na* 
szym życiu zbiorowym ustawy sej» 
mowej o planowej gospodarce służby 
zdrowia pójdzie właśnie po tej linii.

(m).

Szkolenie personelu leśnego 
na Dolnym Śląsku
WROCŁAW (ZAP). W dążeniu 

do osiągnięcia lepszej wydajności 
pracy i obsadzenia terenu facho­
wym personelem umysłowym i fi­
zycznym Dyrekcja Lasów Pań­
stwowych we Wrocławiu prowadzi 
szkolenie i doskonalenie, zwraca­
jąc uwagę na podciągnięcie zdol­
nych elementów robotniczych i 
chłopskich na stanowiska kierow­
nicze.

Tak włęc przeszkolono 120 ga­
jowych w tym blisko 75 procent

Kufry duńskie 
przybyły już 
do Władysławowa

GDYNIA (p). Do portu rybackiego 
we Władysławowie przybyły już 
pierwsze kutry duńskie w liczbie 
‘rzydziestu na połowy łososia u pol­
skich brzegów. Łosoś iyje w morzu — 
w Atlantyku, Morzu Północnym i Bał­
tyku, jednakże po okresie szybkiego 
wzrostu i osiągnięcia dojrzałości uda- 
je się' na tarło w górę rzek. Naj­
większe ilości łososi wędruję do 
rzek skandynawskich i polskich, a 
szczególniej uprzywilejowany jest 
Dunajec. Po odbyciu tarła wraca do 
mórz j tu czekają na niego rybacy. 
Narazie połowy dają małe rezultaty. 
Jedenkuter duński łowi 4—5 q łoso* 
sia. Pełny sezon 
wkrótce. Należy 
przybycia kutrów 
po’ kie wystąpią 
zwiększonej liczbie i z lepszym sprzę­
tem Wyposażenie w sprzęt kutrów 
zagranicznych jest doskonal.

rozpocznie się już 
się też spodziewać 
szwedzkich Kutry 
w tym sezonie w

Hitler 
szukał 
schronienia

(Dokończenie ze strony 3)
żenie, że obserwuje się z samolotu 
wspaniałą, nieporównaną panoramę 
górską. Z jednej strony widać z dala 
Salzburg, i okoliczne wioski, bliżej 
zaś hale i lasy dochodzące do samych 
zboczy skał. Całość jest niemalże 
dzika, niezwykła, prawie halucynacyj- 
na, szczególniej w tym półświetle 
kończącego się dnia jesiennego. Czło­
wiek pyta się bezwiednie, czy przeży­
wa sen, czy jawę! Chcialby wiedzieć, 
gdzie się znajduje. Czy w zamku 
h|onsalvat, siedzibie rycerzy Graala, 
czy na górze Athos, gdzie oddają się 
swym medytacjom mnisi, czy w pała­
cu Antinei w sercu Atlasu! Czyżby 
to było urzeczywistnienie owych fan­
tastycznych opisów Wiktora Hugo, 
spełnienie fantazji jakiegoś miliarde­
ra. kryjówka bandytów gromadzących 
tutaj rabowane skarby, czy też po 
prostu dzieło człowieka nawiedzonego 
szalem wielkości, a zarazem i ciągłe­
go, obrzydliwego strachu? Wskazy­
wałyby na to owe niezliczone środki 
ostrożności, lufy karabinów maszyno­
wych, ukrywających się przed okiem 
ludzkim i na każdym zakręcie coraz 
to inne straće wiernej gwardii, od 
stóp do głów uzbrojonej.

Czy budując to zawieszone pod nie­
bem orle gniazdo, o wejściu ukrytym 
przed okiem ludzkim Hitler sądził, że 
go tam nie dosięgnie ręka sprawiedli­
wości Boskiej i ludzkiej? (aw).

robotników leśnych i biednych 
chłopów w ośrodku szkoleniowym 
Złr>*y Stok na leśniczych. Na 3- 
dniowych kursach esploatacyjno- 
brakarskich i w zakresie pielęgno­
wania lasu przeszkolono 1631 ro­
botników leśnych i 1164 leśniczych 
i gajowych. W zakresie gospodar­
stwa przerebowego przeszkolono 
12 pracowników Dyrekcji i 70 leś­
niczych i adiunktów. W zakresie 
księgowości na kursach przeszko­
lono 185 osób.

Poświęcono dużo uwagi poszcze­
gólnym specjalnościom, jak wywóz 
drewna wozem ogumionym, sorto­
wanie tarcicy, zbieranie szyszek z 
drzew stojących, łuszczenie szy­
szek, żywicowanie, rybactwo, o- 
strzenie pił ręcznych, w których to 
specjalnościach przeszkolono 177 
osób. Kursy dla straży leśnej u- 
kończyło 56 osób. Na terenie Dy­
rekcji odbyło praktyki wakacyjne 
46 studentów szkół wyższych i 46 
uczniów liceów i gimnazjów leó-i 
nych.
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Inowrocław oddał 
hołd bohaterom

Pomorze
ODDZ1AŁY

REDAKCJI 1 ADMINISTRACJI 
TORUŃ:

ul. Żeglarska 27 — tel 908
WŁOCŁAWEK:

ul. Brzeska 4.
GRUDZIĄDZ;

ul. Rapackiego 5—7.
INOWROCŁAW:

Rynek 25.
CHEŁMNO:

Kiosk p. Rogalskiego
DYŻURY APTEK

TORUŃ: Radziecka, ul. Szero­
ka 27, Sw. Barbary — Szosa 
Chełmińska 80.

GRUDZIĄDZ Aoteka „Pod 
Orłem", ul. Wybickiego 49.

INOWROCŁAW Apteka „Pod 
Lwem" ul. Król. Jadwigi.

WŁOCŁAWEK - do 5. bm. 
wjąicame — Apteka przy ul. 
Warszawskiej.

Dyżurny lekarz 4 bm.: dr. E.
Maikohoński, ul. Cyganka 18.

organizacji cechowych
na okr^g toruński

• uWojr°da PorT,°rslci na Podstawie rozporządzenia Ministra Przemysłu I 
i Handlu o przymusie cechowym, mianował następujące zarządy komisarycz-
ne na okręg toruński, obejmujący miasto i powiat Toruń i powiały chełmiń­
ski, wąbrzeski, lipnowski, poza łymmiosto i powiał Inowrocław.

II. OKRĘGOWY ZWIĄZEK CECHÓW 
W TORUNIU.

41. Cech Budowlany w Toruniu: Mro­
zowski Kazimierz, Wyrzykowski Józef, 
Nowakowski Konstanty.

42. Cech Malarzy w Toruniu: Kowal­
ski Cezary, Jeziorski Bernard, Mikłanie- 
wicz Paweł.

43. Cech Szklarzy w Toruniu: Wysoc­
ki Bolesław, Lewandowski Franciszek, 
Felski Józef.

44. Cech Kowali w Toruniu: Nowak 
Jan, Jabłoński Alfons, Roszczynialski 
Franciszek .

45. Cech Kowali w Chełmnie: Jąkała 
Stefan, Michalski Alfons, Szlachta Jan.

46. Cech Kowali w Wąbrzeźnie: Po- 
torski Ksawery, Malinowski Walenty, Le­
wandowski Jan.

47. Cech Kowali w Lipnie: Malinow­
ski Bronisław, Waśniewski Bolesław, 
Politowski Czesław.

48. Cech Kowali w Inowrocławiu: 
Hopcia Bronisław, Niewiadomski Kazi­
mierz, Kisielewski Jan.

49. Cech Ślusarzy i Blacharzy w Toru­
niu: Szulc Artur, Piotrowski Bolesław,

Mośoc*ldowi mistrzowie Pomorza
Na odbytych w 

Grudziądzu zawo­
dach motocykla1 
wych o mistrzom 
stwo Pomorza tym 
tuł mistrza draży1 
nowego zdobył 
klub mot. „Wisła" 
(Chełmno). Na zdję 
cia od lewej zwym 
ciężcy biegu: Franc. Knapp — kapitan sportowy „Wisły" ze zdobytym 
pucharem, Roman Frąckowiak — mistrz Pomorza w kat. 250 ccm, Jó« 
zet Kalinowski — mistrz Pomorza w kat. 200 ccm, Jan Witkowski — 
kapitan okr. Pom. Zw. Motocyklowego, opiekun drużynowy (były wie 
lokrotny mistrz Polski).

Leśniczak Teofil.
50. Cech Ślusarzy i Blacharzy w Ino­

wrocławiu: Betyna Alojzy, Bialik Ta­
deusz, Urbański Józef.

51. Cech Zegarmistrzów i Złotników 
w Toruniu: Nalazkowski Jan, Siberna 
Antoni, Przybylski Jpzef.

52. Cech Kołodziej i Bednarzy w To­
runiu: Sawicki Bronisław, Wylęgała An 
toni, Chęsy Franciszek.

53. Cech Kołodziei i Bednarzy w Ino­
wrocławiu: Urbański Leon, Wasilewski 
Ludwik, Wieloszyński Michał.

54. Cech Kołodziej i Bednarzy w Lip 
nie: Gołębiewski Franciszek, Kopczyń­
ski Stanisław, Ptaszyński Teodor.

55. Cech Stolarzy w Toruniu: Wier- 
niewski Józef, Piotrowski Leon, Licz- 
nierski Celesfvn.

56. Cech Stolarzy w Inowrocławiu: 
Sobański Franciszek. Górny Jan, Woj­
ciechowski Franciszek.

57. Cech Fotoarafów w Toruniu: Ka­
czmarek Edward, Czarnecki Alojzy, Ma. 
karuk Bronisław.

58. Cech Rymarzy i Garbarzy w To­
runiu: Rudziński Zygfryd, Ryżek Piotr, 
Dembiński Marian.

59. Cech Szewców i Cholewkarzy w 
Toruniu: Zieliński Ignacy, Ohde Jan, 
M:knlski Lennard.

60 Cech Szewców i Cholewkarzy w 
Inowrocławiu: Szczepański Franciszek. 
Rybowicz Antoni, Fidelis Stanisław.

61. Ceeh Szewców i Cholewkarzy w 
Wąbrzeźnie: Nizwanłowski Andrzej. 
Lech Mikołaj. Zygo Bronisław.

62. Cech Szewców i Cholewkarzy w 
Chełmnie: Nifana Tadeusz, Stożek Sta­
nisław Kiełpikowski Wiktor.

63. Cech Szewców i Cholewkarzy w 
Lipnie: Insadowski Antoni, Głowacki Jó 
zef. Poczwardowski Klemens.

64. Cech Kapeluszników i Czapników 
w Toruniu: Królikiewicz Edmund, Do- 
gowa Monika. Malinowski Marian.

65. Cech Krawców w Toruniu: Kuit-

66. Cech Krawców w Inowrocławiu: 
Marciniak Szczepan, Olejniczak Roman 
Buczkowski

67. Cech 
ca Antoni, 
Julian.

68. Cech 
Nitka Marceli, Magier 
Bernard.

69. Cech Krawców w Lipnie: Gurtow- 
ski Władysław, Rutkowski' Stanisław, 
Piwczyński Józef.

70. Cech Cukierników 
Urlich Zygmunt, Weyna < 
ski Aleksander.

71. Cech Młynarzy w
72. Cech Piekarzy w 

rowski Roman, Faleński 
rach Edmund.

73. Cech Piekarzy w Inowrocławiu: 
Łada Wiktor, Łgźyk Edward, Laskowski 
Franciszek. ,

74. Cech Wędliniarzy w 
Łasz Bolesław, Matuszewski 
Śliżewski Jan.

75. Cech Wędliniarzy w 
Nierzwicki Edmund, Przybylski 
sław, Michalski Czesław.

76. Cech Wędliniarzy w Inowrocła­
wiu: Benedykciński Franciszek, Wiś­
niewski Kazimierz, Bykowski Józef.

77. Cech Fryzjerów w Toruniu: Knieć 
Paweł, Kowalski Edmund, Zagrabski 
Alojzy.

78. Cech Fryzjerów w Inowrocławiu: 
Konarzewski Edwin, Kawczyński Ed 
mund, Szymczak Antoni.

Franciszek.
Krawców w Chełmnie: Ga-
Palmowski Feliks, Piekarski

Krawców w Wąbrzeźnie:
Stefan, Siennicki

' w Toruniu:
Alfred, Smoleń

Toruniu: vocal. 
Toruniu: Band- 
Stanisław, >Ma.

Toruniu:
Alojzv,

Lipnie:
Mieczy-

INOWŁOCLAW (v). Żałobny obchód 
wielkiego i jedynego w roku Święta 
Umarłych minął pod znakiem wielkiej 
doniosłości w Inowrocławiu. Niezliczo­
ne tłumy miejscowego społeczeństwa 
zdążały do „miasta zmarłych", odda­
jąc w łen sposób cześć swoim najdroż­
szym, dziś nieżyjącym.

Na cmentarzu par. św. Mikołaja, nad 
grobami poległych żołnierzy radziec­
kich, przemówił przedstawiciel wojska, 
podkreślając bohalerskość i bojowość 
żołnierzy radzieckich poległych w obro 
nie naszej ojczyzny. Następnie dele­
gacje złożyły wieńce. Potem pochód 
żałobny skierował się nad wspólne mo­
giły pomordowanych braci-Polaków. 
Nad grobami^przemówił ks. Banaszak, 
zas po wspólnej modlitwie delegacja 
złożyły wieńce.

Po południu na cmentarze poszcze­
gólnych parafii wyruszyły uroczyste 
procesje żałobne, gdzie proboszczowie 
wygłosili okolicznościowe kazania.

w Świecili
SWIECIE (WK). W Swięfo Umarfvch 

po uroczystych żałobnych nieszporach 
wyruszyła z kościoła farneao procesja 
na cmentarz śrćdmieislci. odzie odpra­
wiono uroczystości żałobne. Po po­
święceniu grobów kazanie wygłosił 
prób. ks. dziekan Kossak-Główczew^ki. 
Groby były przybrane w wieńce i kwia 
ty, oraz bogato iluminowane świecami 
i barwnymi lampkami.

Z cmentarza śródmiejskiego udała 
się procesja na nowy cmenhrz. Tu ucz­
czono w szczególny spo«ób pomo-do- 
wanych przez bandy hitlerowskie oby­
wateli naszego miasta.

maja. nowy sztandar
Dyplomy za długoletnia działalność rzemieślnicza

TORUŃ (kz) Odbyła się tu piękna 
uroczystość poświęcenia nowego

kowski Jan, Sadowski Tomasz, Kołpacki ^tandaLu cech“ siodlarzy i tapice= 
llłl I ■ ’ rrtl.T nr Izsriłniii l 1.«Ir -»Władysław.

Dotychczas zdziałano niewiele, ale... -----
postanowiono wykazać aktywność
(Z zebrania Społecznego Komitetu Radiofonizacji Kraju we Wtoc’awku

WŁOCŁAWEK (Dan). Odbyło się tu zebranie organizacyjne Miejskiego" 
Społecznego Komitetu Radiofonizacj Kraju. Zebranie zagaił dotychczaso­
wy przewodniczący inż. Ciechanowski, który stwierdził, że działalność 
komitetu była bardzo słaba, w przeciwności do działalności’ Powiatowe­
go Komitetu, który na polu radiofonizacji powiatu bardzo Wtiele zrobi1. 
Na 15 wyznaczonych zebrań zarządu doszło do skutku tylko 7. Obecne 
zebranie zostao zwoane po to, aby dokonać wyboru nowego zarządu 

i ruszyć z działalnością, Przewodni­
czącym*zebrania wybrano nacz. Grze- 
gorowskiego. Inż, Ciechanowski 
przedstawił budżet na rok 1949, który 
przewiduje w dochodzie i wydatkach 
sumę 569.000 zł. W programie pra­
cy znajduje się zradiofonizowanie 
mieszkań robotniczych na co prze­
znaczono 80.000 zł, zradiofon^wanie 
sześciu szkół powszechnych ra sumę 
210.000 zć, oraz krzewienie radioama- 
torstwa na co przewidziano 40.000 zł. 
Po przyjęciu budżetu wygoniono no-1 
wy zarząd w składzie następującym: 
przewodniczący prezydent Wesoł- 
kowski, członkowie pp. Ochmański, 
inż. Panek, red. Adamczewski, sędzia j 
Staszewski, podinsp. Wilczyński i Oz-

l CAŁEGO POMORZA

minkowski. Do komisji rewizyjnej po­
wołano inż. Osterloffa nacz. Grzego- 
rowskiego i red. Turczynowicza.

Na wniosek p. Ochmańskiego pow­
zięto uchwałę, piętnująca tych którzy 
irmo podpisania zawiadomienia na 
zebranie nie przybyli. Z pośród 38 
osób zaproszonych przybyło zaled­
wie 15

I pokrótce i
GRUDZIĄDZ (N). W sprawie wy­

miany dotychczasowych pozwoleń na 
prowadzenie pojazdów mechanicznych, 
Zarząd Miejski wydał zarządzenie, 
wzywające wszystkich posiadaczy po­
zwoleń. do ich wymiany, którą, doko­
nać należy za pośrednictwem Związ­
ku Transportowców przy ul. Toruń­
skiej 31.

SWIECIE (wk). Odbyło się tu w 
gmachu starostwa zebranie celem 
ukonstytuowania się Pow. Kom. Akcji 
Zimowej na rok 1948-49. Do prezy­
dium wybrano 20 obywateli ze staro­
stą Mańkowskim jako przewodniczą­
cym na czele.

TORUŃ (kz). Dziś, 4 bm. odbędzie 
się odczyt Sergiusza Kułakowskiego 
na temat: 
dzieckiej* 
Lisowskiej, artystki TZP. 
Maius godz. 19.

WŁOCŁAWEK (Dan). 
diecezji włocławskiej 
Karol Radomski mianował dra Wła­
dysława Gisztera, profesora Wyższe­
go Seminarium Duchownego we Wło­
cławku kanonikiem Kapituły Bazyli­
ki Katedralnej.

WŁOCŁAWEK (Dan). Orzeczeniem 
Społecznej Komisji Kontroli Cen zo- i 
stał ukarany grzywną w wysokości kierownik biura p. Bergmann. W naj- 
15.000 zł Tadeusz Ruczewski za po* I bliższych dniach należy oczekiwać 
bieranie nadmiernej ceny za wodę komisarycznych zarządów cechowych, 
sodową. które zajmą się rejestracją wszyst-

Przed premierą 
w TZP

TORUŃ (kz). Nieśmiertelne arcy­
dzieło literatury rosyjskiej .Rewizor'1 
Gogola, wejdzie w dn 6 bm. na scenę 
TZP. Świetna ta sztuka zyskała roz- 
g os światowy i zdobyła sceny wszy­
stkich kulturalnych krajów. „Rewizo­
ra" reżyseruje H. Barwiński, oprawa 
dekoracyjna Leonarda Torwirta.

„Liryka rosyjska doby ra- 
z recytacjami Walentyny 

Aula Coli.

Ordynariusz 
ks. biskup.

Stolarze grudziądzcy obradują 
nad sprawami cechu

GRUDZIĄDZ (N).
Okr. Zw. Cechóiw obradował tut. Cech 
Stolarzy, któtemu przewodniczy! st. 
cechu p. Szczfechowski. Obszerną de­
batę wywołała sprawy surowca. Ze­
brani postanowili wszcząć kroki w 
Izbie oraz w Rzemieślniczej Centrali 
Zaopatrzenia i Zbytu o większy przy­
dział sklejek i innych potrzebnych 
surowców.

Szereg informacji na temat aktual­
nych zagadnień rzemiosła poruszył

W sali posiedzeń kich warsztatów i przeprowadzeniem 
wyborćłw dó władz cechowych. Na te­
renie okręgu grudziądzkiego stworzo­
no dwa cechy stolarzy: ^jeden w Gru­
dziądzu, obejmujący miasta i powiat 
Grudziądz i Świeci e drugi w Brod­
nicy, w skład którego wchodzą Nowe 
Miasto i Rypin.

Na zakończenie przedyskutowano 
obszernie sprawę szkolenia narybku 
rzemieślniczego i składania egzami­
nów czeladniczych. Apelem o jedność 
i o poparcie akcji TPPR w związku z 
miesiącem pogłębienia przyjaźni pol­
sko - radzieckiej przewodniczący 
zamknął: harmonijne zebranie.

rów w Toruniu. Cech ma chlubne kar* 
ty rozwoju i istnieje od 1409 r. (rok 
założenia). Sztandar ufundowano we 
własnym zakresie.

Uroczystość poprzedziła zbiórka 
cechu w Domu Rzemiosła. Przybyły 
delegacje z Bydgoszczy, Grudziądza i 
Włocławka, oraz przedstawiciele miej 
scowych cechów. Uformował się po= 
chód, który ruszył do kościoła Sw. 
Ducha, gdzie nastąpiło uroczyste po= 
święcenie sztandaru.

Poprzedni sztandar cechu zginął w 
czasie hitlerowskiej okupacji.

Akademia odbyła się w obecności 
przedstawiciela Okręgowego Związ= 
ku Cechów p. Owczarzaka, przedst. 
Izby Rzemieślniczej p. Jana Cieszyń’ 
skiego i radcy I. Rz. p. Artura Szub 
ca. W ramach programu przemówił 
cechmistrz p. Józef Retmański z Chełm 
ży, który nakreślił historię cechu 4

jego rozwój. Kolejno czjpnkom ce'-hu 
wręczone zostały dyplomy za 25 lat 
pracy organizacyjnej i społecznej. Dy­
plomy otrzymali mistrzowie: Józef 
Retmański, Stanisław Czajkowski, 
Bronisław Kasprzycki, Antoni Hajka, 
Franciszek Kopczyński (Wąbrzeźno).

Z APROWIZACJI
Obuwie dla mieszkańców 

pow. wrocławskiego 
WŁOCŁAWEK (Dan) 

dzielcze powiatu 
konają rozdziału 
odzieżowe za III 
strowane w lipcu
dzie obuwie męskie, damskie i chlo= 
pięce.

Termin rozdziału od dnia 25. 10. 48 
do dnia 6. 11. 48 r. •

roz=
do5

Punkty 
włocławskiego 

obuwia na karty 
kwartał br. zareje5 
br. Rozdzielone bę=

Uwaga, ludność powiatu toruńskiego
TORUŃ (kz) Starostwo Powiatowe 

toruńskie podaje do wiadomości, iż 
w terminie do dn. 5 bm. wyjątkowo 
rejestrować będzie na obuwie osoby, 
które przepracowały trzy poprzedza­
jące miesiące okresu rejstracji tj. 
kwiecień, maj i czerwiec br. i conaj- 
mniej jeden dzień w okresie rejestra­
cji w zak adach uprawnionych do 
zaopatrzenia odzieżowego.

Poza tym rejestrowane’ będą karty 
pracowników, któirzy zostali przyjęci 
do pracy w lipcu br. najdalej do 20 
lipca br. i następnie przepracowali 
trzy pełne miesiące w zakładzie upo­
ważnionym do zaopatrzenia odzieżo­
wego

Zaznacza się, że termin ten jest 
ostateczny.

Przvktad godny 
naśladowania

WŁOCŁAWEK (Dan) Miejscowe 
stronnictwa polityczne w porozumie­
niu z zarządem miasta wyłoniły spe­
cjalną komisję, której głównym za­
daniem jest sprawdzenie jakie lokale 
zajmują różne istniejące na terenie 
naszego miasta organizacje i instytu­
cje oraz czy zajmowane przez nie lo­
kale są. należycie wykorzystane. W 
wypadku gdy organizacje zajmują 
większą ilość ubikacji nastąpi koma­
sacja, a opróżnione pokoje zostaną 
oddane do dyspozycji Wydziału Kwa­
terunkowego. Komisja już rozpocze a 
urzędowanie i przedstawiła kilka 
wniosków, wskazując na konieczność 
zabrania tym organizacjom, niepo­
trzebnych i nieuiytkowanych przez 
nich mieszkań.
F

Swiecie w miesiącu 
pogłębienia przyjaźni 
polsko-ra dzieckie j

SWIECIE (WK). Przy szczelnie wypeł­
nionej sali Starostwa odbyła się ub. 
niedzieli akademia poświęcona pogłę. 
bieniu przyjaźni polsko-radzieckiej. 
Akademię zagaił starosta p. Mańkow­
ski, omawiając w dłuższych wywodach 
cele przyjaźni polsko-radzieckiej. Po 
przemówieniu starosty orkiestra Zw. 
Zaw. Muzyków odegrała hymny radzie­
cki i polski. Dłuższy referat o historii 
stosunków polsko-radzieckich wygłosił 
p Fabisiak. Głos zabrał także przed­
stawiciel armii radzieckiej sławiąc czy­
ny i pomoc żołnierza polskiego. Mów­
cę owacyjnie oklaskiwano. Na tym za­
kończono część oficjalną.

W części artystycznej wystąpiła p. 
Mączkowska i p. Kuze (śpiew), ucznio­
wie łut. państw. Liceum (deklamacje). 
Poza tym wystąpiła orkiestra Zw. Zaw. 
Muzyków z b. urozmaiconym progra­
mem pod batutą prezesa Związku p. 
Albo.

Odegraniem marfza zakończono uro­
czystą akademię.
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Jutro 4 koncert 
symfoniczny

Solistkę piątkowego koncertu symfo­
nicznego będzie znana z krótkometra­
żówek Filmu Polskiego Gertruda Ko. 
natkowska, wybitna pianistka polska z 
Poznania. Odegra ona z tow. orkie­
stry symfonicznej koncert a-moll Pade­
rewskiego. Program uzupełnią „Uwer­
tura" Szałowskiego, uwertura „W Ta­
trach" Żeleńskiego, oraz Symfonia Es- 
dur Haydna.

Początek koncertu o godz. 20.

Komunikat Komitetu
Społecznego

(a) W związku z artykułami praso* * 
wymi omawiającymi sprawą zlikwi*  
óowania rowów przeciwczołgowych, 
specjalnie wyłoniony Komitet Spo= 
toczny na powiat bydgoski czyni sta’ 
ranią, celem umaeowienia udziału 
ladności w planowych pracach.

„Wieczór Czwartkowy w T. to. P. R. 
Zarząd Grodzki TPPR zaprasza na 3-cł 
i kolei „Wieczór Towarzyski"' w dniu 
4 bm. o godz. 18 w lokalu własnym 
przy Al. 1 Maja 46/4. Wstęp wolny!

W ramach miesiąca poświęconego 
kultywowaniu przyjaźni polsko-radziec­
kiej, Zw. Zaw. Prac. Poczt i Telekom, 
urządza 5 bm. o godz. 18,30 akademię 
* świetlicy przy Urzędzie Pocztowym, 
Bydgoszcz 1.

* Uwaga — Inwalidzi wojenni 
i Wdowy. W piątek, 5 bm. o godz. 17 
odbędzie się plenarne zebranie człon­
ków Zw. Inwalidów Woj. RP Kolo 
Bydgoszcz w sali własnej przy ul. Ks. 
Markwarta 2.

* KS ZZK ,,Brda". Zebranie sekcji 
P ywackiej w czwartek, 4 bm. o g. 18 
* sekretariacie klubu przy ul. Dwor­
cowej 89-6. Równocześnie przypomi­
namy o zabawie jesiennej która od­
będzie się w sobotę, 6 bm. w salach 
Resursy Kupieckiej.

Jednocześnie Komitet wzywa do 
współzawodnictwa powiat wyrzyski. 
Dla osób wzgl. zespołów które wyka> 
żą się najlepszą wydajnością, uchwa*  
tono pewien fundusz. Pierwszy dzień 
pracy na terenie pow. bydgoskiego 
wyznaczono na dzień 14 bm.

Kurs szkoleniowy 
dla pracowników OUL

(fa) Okręgowy Urząd Likwidacyj*  
ny w Bydgoszczy zorganizował dla 
swoich pracowników umysłowych na 
miasto i powiat 10»tygodnlowy kurs 
szkoleniowy. Otwarcia kursu — po 
wstępnym przemówieniu dyr. OUL. 
p. Niewodniczańskiego — dokonał 
prezes Główn. Urzędu Likw. p. Siwiń’ 
(ki, poczem treściwe przemówienie 
« konieczności uzupełniania posia*  
danej wiedzy wygłosił dyr. Gł. U.L. 
p. Dietrich.

Wysoki poziom wykładów i wszech 
stronność tematów, da niewątpliwie 
uczestnikom kursu maksimum korzy*  
ści.

IMP

ORGANIZACJI*  BYDGOSKICH

Co na to szpital miejski?

List otwarty KS „BRDA"
Kolejowy Klub Sportowy „Brda*  

Pny ZZK Bydgoszcz nadesłał nam ob- 
•terne pismo w sprawie nie przyjęcia 
* dniu 31. 10. br. do szpitala kontu­
rowanego zawodnika Leśniaka, który 
dozna! podczas meczu złamania nogi, 
’teść tego pisma w skrócie jest nasię- 
kująca:

W czasie meczu piłkarskiego Brda — 
Jowisza gracz Brdy Leśniak po kontuzji 
‘niesiony został z boiska i bezzwłocz- 

przewieziony do Szpitala Miejskie- 1 
9°. Lekarz dyżurny dr Kostka po oglę 
•bfoach nogi oświadczył, że prawdo- : 
Podobnie zachodzi tu wypadek złnma- 

jednak nie może on Leśniaka przy-
IM do szpitala, ponieważ w oddziale 
chirurgicznym sę tylko dwa wolne łóź- 
Jo — zarezerwowane na nagłe wypad 
■li — te d^gnozę oraz ewtl. włoże- 
•*«  nogi w gips, należy odłożyć do

dni*  2. 11. br., gdyż w święla roentgen 
jest nieczynny.

Nie pomogły — jak stwierdza się w 
liście — perswazje i telefoniczne pole­
cenie dyr. szpitala. Dr Kosika założył 
Leśniakowi prowizoryczny opatrunek I 
polecił pogotowiu odwieźć go do de­
mu. Następnego dnia wezwano ponow. 
nie lekarza pogotowia, który stwierdził 
również możliwość złamania nogi i po­
lecił przewieźć chorego do szpitala. 
Niestety. Na przeszkodzie stała decyzja 
dr Kostki. Dopiero w dnhi 2 bm., a 
więc po 48 godzinach Leśniaka przy­
jęto do szpitala I unieruchomiono zła­
maną nogę w gipsie.

Po przedstawieniu powyższego sta­
nu faktycznego, Brda apeluje w zakoń­
czeniu listu o przeprowadzenie docho­
dzeń i ukaranie winnych karygodnego 
niedbalstwa w szpłtain.

Drugi Jriefi procesu o nadużycia CPU

Płynne złoto
wzbogacało „wspólną kasę" oskarżonych

BYDGOSZCZ (re). W drugim dniu 
procesu Zamiary i tow., oskarżonych 
o dokonanie ogromnych naduf'.yfc w 
CPN, zeznawali oskarżeni.

Pierwszy wyjaśnienia złośjył pod- 
sixiny Zamiara. Do winy przyznał 
się tylko cz^lścjowo. Jego zdaniem 
po zaopatrzeniu CPN w produkty 
naftowe, zaczęły bardzo licznie na- 
pliywieuć zapotrzebowania od przed­
siębiorstw państwowych, spółdziel­
czych i osifb prywatnych. Ponieważ 
pocznrt.kowo nie można było zaopa­
trzyć wszystkich zgłaszających się, 
przeprowadzano selekcje zapotrzebo­
wań. Decydujący głos w tej sprawie 
miał Zamiara. W późniejszym okre­
sie jednak coraz czgściej nie pobie­
rano zamawianych ilości „białych 
produktów', przez co powstały 
znaczne zapasy, która na jego pole­
cenie oddawano osobom prywatnym. 
Wpływające z tego tytułu sumy saily 
do „wspólnej" kęsy. Wszyscy oskar­
żeni — zdaniem Zamiary — oriento­
wali się, i wiedzieli, skrid pochodziły 
pienijjdze. Oskarżony zeznał następ­
nie, że do „kasy" wpłynjio ta drogj, 
okolio 400 tys. zł. Cztęfść tej kwoty 
poszła na rolne imprezy, urzi dzane 
na terenie przedsiębiorstwa.

Obwiniony Tupajko i Konieczny
starali się cała odpowiedaialnośf 
zrzucić na osk. Zamianę, twierdźcie, 
że wykonywali oni tylko polecenia 
swoich przełożonych. Podobnrj obro­
nę zastosowefc b. referent Nówek, 
ktćtry po c?t|ściowym przyznaniu się 
do winy starał się dowiesić Spjdowi, 
że postępowanie jego było dostoso­
wane do zleceń przefiońonych. Na-

Pożegnalny występ 
Lidii Wysockiej

Publiczność teatralna Byd*  
goszczy pożegna dziś znakomitą 
odtwórczynię Jadzi — p. Lidię 
Wysocką w świetnej komedii 
muzycznej pt. „Jadzia — wdoa 
wa'“. Komedię reżyserował p. 
Zbigniew Sawan.

Na zdjęciu pp. Lidia Wysocka 
i Ryszard Szerzeniewski w IV 
akcie komedii. 

stępny z oskarżonych — Rutkowski, 
przyznał się do sprzedaży „na lewo'1 
12 tys. litrtśw benzyny, co przyniosło 
mu 80 tys. zł. Tenże oskartżcmy ze­
znali jednak w śledztwie, że sprzedał 
baz rachunku na polecenie przełożo­
nych okofto 20 tys. litrów benzyny 
i 3 — 4 beczek oleju maszynowego. 
Równie niezgodne z zeznaniami w 
śledztwie, byfty oświadczenia, złotione 
w sadzie przez oak. Goncarzewicza, 
który przyznaj sdję do otrzymywania 
od Koniecznego gotówki. Uważał jią 
jednak za pewnego rodzaju premie. 
W śledztwie Goncarzewicz przyznał 
się, że był wtajemniczony w machi­
nacje z produktami, za co dostał 
45 tys. zł.

OskaitTony Samtarius nie przyzna: 
sdię ani do winy, ani do czynu. 
Twierdzi1: przed Surfem, ae o niczym 
nie wiedział i żadnych pieniędzy od 
Zamiary nie dostawał. Na pytanie

Ofiary na „POMOC ZIMOWA" 
przyjmuje Komitet Opieki Społecznej 

w Bygoszczy, Konto PKO VI-1051

Galanteria, zabawki i kwiaty
na wystawie Ligi Kobiet

BYDGOSZCZ («a). Dziś odbędzie 
sąę przy AL 1 Maja 84 otwarcie in­
teresującej wystawy prac szkolenio­
wych Lagi Kobdet. Wystawa obejmie 
prace kobiet, które do niedawna 
jeszcze były zuipefitaie bez zawodu 
ii możnorfei zarobkowania, * dziś, 
dzidki kursom, urządzonym przez 
Ligę — pracują i zarabiają na swoje 
utrzymanie. Jak nas informuje Wy­
dział Szkoleniowy LK, w ciśigu bied, 
noku przeszkolono og>'łem 585 kobiet

Tandetne oleodruki ustąpią miejsca 

dobrym obrazom
BYDGOSZCZ (ef) W siedzibie Za« 

rządu Woj. TUR«u odbyła się kon*  
ferencja poświęcona zaznajomieniu 
delegatów rad zakładowych i związ*  
ków zawodowych z celem i zadaniem 
organizowanej przez Tow. Uniwersy*  
tetu Robotniczego wystawy obrazów, 
i rzeźb. Sprawę referowali pp: sekr. 
woj. TUR p. W. Ki®s=Or®ki i prof, dr 
Piechocki.

„SP“ szkoli skoczków 
spadochronowych

(fai) Komenda Wojew. „SP“ w 
Bydgoszczy organizuje — niezależnie 
od kursu samochodowego, telegra­
fistów Ł kierowników radiowęzłów — 
w porozumieniu z Ligą Lotniczią, 
kurs skoczków spadochronowych dla 
junaków 1 junaczek „SP“. Warun­
kiem przyjęcia jest ukończenie 16 lat 
żyda. Pierwszeństwo majfc junacy 
i jiunaczki „SP“, będfccy członkami 
Ligi Lotniczej. Zapisy przyjmuje 
Komenda Wojew. „SP" przy ul. 
KtóŁ Jadwigi 16, pokój 10 — od 
dnia 5 bm. w godz. od 8 do 15.

R01MMT0ŚCJ
Miejski Komitet Pomocy Dzieciom 

iprosi uiraędy i zakłady pracy o zwrot 
przesłanych list do ztoiółrki pieoi .ź- 
nej wśtr»Td pracowników do ratusza 
(Stary Rynek), pokKjj nr 10 — do 
dnia 10. 11. br. — Zebrane kwoty 
neletfjy wpiacetć do Kom. Kasy 
Oszczędności miasta Bydgoszczy — 
konto nr 1290.

Zarząd grodzki T. U. R. prosi 
wszystkich członk w o punktualne 
opłacanie składek członkowskich. 
Sekretariat T. U. R. jest, czynny eo- 
dziennta od goda. 12 do 18.

Sądu, dlaczego przyznał się do tego 
w śledztwie, oświadczył, że był psy­
chicznie załamany po obciąttarjięicej 
go konfrontacji z Zamiaru. Wobec 
sprzeczności zeznań Sąd odczytał! 
Santariusowi poprzednie zeznania 
i skonfrontował go z Zamianą, który 
ponownie oświadczył, że Santarius 
brał od niego pieniądze.

Ostatni z oskarżonych — Szkot- 
nicki — przyznał sią szczerze do wi­
ny, oświadczając, że pracował uczci­
wie alt do czasu ciężkiej choroby 
swojej i syna. Wydatki, związane z 
kurację .pchnęły go na drogę prze­
stępczą. Oskarżony ponadto zezna1’, 
że sprzedawał benzynę „na lewo" w 
okresie od grudnia 1947 r. do czerwca 
biaż.. roku. Benzynę tę w iloucń ok. 
65 litrów miesięcznie, pobierał do 
przygotowanych naczyń przy przele­
waniu do zbiornika.

Dalszy cieg procesu dziś o godz. 9.

w dziale konfekcji, galanterii skó­
rzanej, zafoawkarstwa i kwiaciar­
stwa. Do końce roku natomiast prze­
widuje się przeszkolenie dalszych 
250 do 300 kobiet.

Wystawa czynna będzie tylko kilka 
dni, tak, 3e należy się pońpieszyić z 
jej zwiedzeniem. Wystawione eks­
ponaty będzie modna nabyć po sto­
sunkowo niskiej cenie.

Zwracamy uwagę, że wstęp na wy­
stawię jest bezpłatny.

Wystawa ma celu upowszechnienie 
dzieł sztuki wśród najszerszych mas 
oraz nawiązania kontaktu ze Zw. Ar*  
tyetów Plastyków. Pod pojęciem upo*  
wszechnienia zaś, rozumie cię nie tyl*  
ko zaznajomienie świata pracy z do*  
robkiem tej gałęzi kultury, ale i wy*  
wołanie szczerego zainteresowania, 
którego wyrazem będzie wyrobienie 
smaku estetycznego i kupno warto*  
ściowych obrazów do własnych mie*  
czkań, stołówek i świetlic, — na miej*  
see dawnych, nie mających nic współ 
nego ze sztuką tandetnych oleodru*  
ków.

Zw. Artystów Plastyków ułatwia 
ludziom pracy nabycia obrazów przez 
sprzedaż ich na raty. Należy dodać, 
że obrazy będzie można nabyć po ce*  
nach stosunkowo niskich, (np. grafiki 
będą w cenie od 100 zł wzwyż).

Wystawa obrazów i rzeźb otwarta 
będzie od 7 — 20 listopada br. w go*  
dżinach od 10 — 13 i od 16 — 20. Dla 
wyciezek zbiorowych, organizatorzy 
urządzać będą specjalne prelekcje.

Rejestracja kart

w powiecie
Referat Aprow. przy Starostwie 

Pow. podaje do wiadomości, osobom 
zatrudnionym w zakładach pracy 
uprawa, do kartkowego zaopatrzenia 
odzieżowego, które przystąpiły do pr*  
cy w czasie od 1 — 20 lipca br. (tj. w 
okresie rejestracji głównej) i przepra 
co wały następnie pełne trzy miesiące 
że są uprawnione do dodatkowej re*  
jestracji na obuwie.

Zaświadczenie uprawniające do do 
datkowej rejestracji kart odzież., wy*  
dawać będzie tut. Referat do dn. 6. 
bm. włącznie. Celem uzyskania za*  
świadczenia należy przedłożyć: za*  
świadczenie z zakładu pracy, stwier*

r * kiedy i

TEATR MIEJSKI. W czwartek, 
4 bm. ostatni pożegnalny występ 
p. Lidii Wysockiej w komedii mu­
zycznej „Jadzia wdowea‘. Począ­
tek przedstawienia o godz. 19,30.

KINA. Pomorzanin: Lenin w 
1918 r., Polonia: Dzień zwycię­
skiego kraju, Wolność: Samotny 
żagiel, Orzeł: Lenin w 1918 r.. 
Gryf: Przeczucie Bałtyk: Aktorka

Początek seansów we wszyst­
kich kinach o godz. 16, 18, 20.30. 
Jedynie w Pomorzaninie — o go­
dzinie 15, 17 i 19.30.

DYŻURNY LEKARZ KOLEJO­
WY: telefon miejski 27-40, we­
wnętrzny kolej. 482. Wzywać tyl­
ko w nagłych wypadkach.

DYŻURY APTEK. Do dn. 6 
11. br. dyżur pełni: Apt. „Pod 
Korona'' — Dworcowa 48, tel 
24-66; oraz w dniach: 3, 4 i 5 bm. 
Apteka ,Na Szwederowie'*,  ul. 
Nowodworska 22, tel. 23-32.

WAŻNIEJSZE TELEFONY. — 
Kmdt. Miasta MO 25-15> Ko­
menda MO 25-16, 25-17 25-18, 
Pogotowie ratunkowe 10-00.

Piątek, 5 listopada 1948 r.
1.10 Progr og.-polski 9 45 Pro­

gram lokalny dnia, 9.50 Wiado­
mości miejscowe, 9.55 Przerwa, 
11.40 Progr. og.-polski, 14.30 Kur­
sy radiowe dla nauczycieli „Me­
lodia" opr. L. Kie, 14.30 Progr 
og.-polski, 14.50 Rosyjska muzy­
ka symfoniczna, 15.20 Przegląd 
prasy pomorskiej, 15.30 Progr. 
og.-polski, 22.45 Koncert' życzeń, 
23.00 Progr. og -poleki, 23.30 Za­
kończenie audycji.

KALENDARZYK ZEBRAR 
STRONNICTWA PRACY.

4. 11. 1948 r. Bydgoszcz — zapowie­
dziana konferencja nie odbędzie się.

5. 11. 1948 r. Grodziędz — lokal SP 
posiedzenie Zarzqdu Pow. I ścisłego 
aktywu.

7. 11. 1948 r. Toruń — lokal SP — 
konferencja rzemiosł.*

Dalszy przydział 
rąbanki

(a) Wydział Przem., Handlu i Apro*  
wizacji m. Bydgoszczy podaje do wia 
domości posiadaczom kart zaopatrz, z 
października br. zarejestrowanym w 
niżej podanych punktach rozdziel*  
czych, że mogą otrzymać należny im 
przydział rąbanki od dn. 4. 11. do 5. 
11. br. włącznie i to zarejestrowani 
w Bydgoskiej Spółdz. Spożywców ul. 
Grunwaldzka 34 i u Pakulskiego Zbo*  
żowy Rynek 7.

Punkty rozdzielcze wydadzą rą*  
bankę wg. niżej podanej wytycznej: 
dla kat. I i „Zg" 1,4 kg na kup. nr 19 
— IR „Zg" 0,7 kg na kup. nr 14 — 
IRD 0—12 0,7 kg na kup. nr 19 — dod. 
„C" i „Zg" 0,35 kg na kup. nr 9.

Cena za 1 kg rąbanki nie może 
przekroczyć 7 zł.

Reszta konsumentów otrzyma na*  
leżny im przydział rąbanki na karty 
zaopatrz, z października 1948 r. w ter*  
minie późniejszym.

bydgoskim
dzające datę wstąpienia do pracy z 
równoczesnym przedłożeniem karty 
odzieżowej.

Ponadto podaje się do wiadomości, 
iż na miesiąc listopad br. należy za*  
rejestrować w sieci rozdzielczej rzeź*  
nickiej nast. karty: I. „Zg" — ode. rej. 
n, IR „Zg" — ode. rej. II, IRD 7—12 
— ode. rej. IV, Dod. C — ode. rej. L

Rejestrują te same punkty rozdziel*  
cze co w październiku, za wyjątkiem 
punktu rozdzielczego w Mąkowarsku. 
Rejestracji dokonać należy do dn. 13 
bm. Rejestracja główna w sieci roz*  
dzielczej spożywczej kończy się g 
dn. 4 bm.
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Dnia 1 listopada 1948 r. o goiDnia 1 listopada 1948 r. o godz. 14-tej zmazł były Starszy Cecha 
“lekarzy i wycr owawca młodzieży piekarskiej śp.

•Jan Hojka
mistrz piekarski

W zmarłym tracimy cenionego Kolegę, prawego obywatela 
i niestrudzonego działacza na polu naszego rzemiosła.

Cześć Jego pamięci!
5220 Cech Piekarzy w Bydgoszczy

Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 5 XI br. Zbiórka młodzieży 
i członków Cechu o godz. 9.45 przed Bazyliką na Bielawkach celem 
udania się na Mszę św. O godz. 15-tej wyprowadzenie zwłok 
na cmentarz.

Uprasza się wszystkich członków Cechu jak i młodzież pie- 
karską o wzięcie jak nadiczniejszego udziału w pogrzebie.

= Trener radziecki '== 
o występach koszykarzy ZSRR

MOSKWA. Pobył doskonałych spor­
towców radzieckich w Polsce odbił się 
szerokim echem w kołach sportowych 
Związku Radz>*<-ln«—>o. Omawiając wy­
stępy czołowych radzieckich drużyn 
piłki koszykowej trener reprezentacyj­
nego zespołu ZSRR Słiepan Spanda­
rian oświadczył: „Wysfęnw mistrza Eu­
rop w koszykówce męskiej — repre­
zentacji ZSRR w czasie tournee po Pol­
sce zakończyły sie pełnym sukcesem 
koszykarzy radzieckich. Wszystkie me­
cz. zarówno - -wołami polskimi, jak 
czechosłowackimi i węgierskimi oz- 
strzygnęlli zawodnicy radzieccy ? ' cy-

P”ia l ''8toPa.^a 1948 r. zasnął w Bogn po długich i ciężkich cierpieniach opatrzony sakramentami 
sw. moj kochany mąż i nasz troskliwy ojciec śp.

Władysław Chojnacki
przeżywszy lat 66

o czym zawiadamiają w głębokim smutku pegrążeni

Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbędzie się dnia 6. XI. 1948 r. o godz. 8,3 ) a domu żałoby 
do kościoła parafialnego w Barcinie, poczem odbędzie się pogrzeb

Barcin, Rynek 18 9187 Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

yf'*

dowanie na swoją korzyść. Spotkania w 
PoL _ wykazały, że od czasu zdobycia 
mistrzostwa Europy reprezentacja ZSRR 
poczyniła dalsze postępy zarówno w 
technice, jak i w taktyce gry".

Wspominając o spotk-'m reprezen­
tacji ZSRR z reprezentacją Warszawy 
trener radziecki powiedział: „W meczu 
z reprezentacją Warszawy drużyna ra­
dziecka wykazała doskonałe przygoto­
wanie kondycyjne i była nieustannie w 
ofensywie, atakując całą piątką. Druży­
na Warszawy zepchnięta do defensy­
wy odpowiadała jedynie sporadycz­
nymi wypadami. Ten System gry nie 
mógł przynieść oczywiście sukcesu na­
szym przeciwnikom i drużyna radziecka 
wygrała w wysokim stosunku. Spotka­
nia wykazały, że mimo porażek z silną 
reprezentacją ZSRR poziom drużyn pol­
skich i czechosłowackich podniósł się 
niewątpliwie w stosunku do roku ubie­
głego". ,

Trener Spandarian podkreślił serde­
czne przyjęcie, jakie spotkało sportow­
ców radzieckich w Polsce oraz wyraził 
przekonanie, że ich pobyt w Miesiącu 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej przyczyni się do dalszego zacieśnie­
nia więzów przyjaźni między narodami 
Związku Radzieckiego a Polską.

Na zakończenie trener radziecki nad­
mienił, że polskie koła sportowe oce­
niły bardzo wysoko umiejętności za­
wodników radzieckich, wyrażając pełne 
uznanie dla wysokiego poziomu, jaki 
zademonstrowali sportowcy ZSRR, pod­
czas występów w Polsce.

konała Austrię w stosunku 3:1. Au. 
striacy prowadzili do przerwy 1:0,

W Wiedniu Czechosłowacja B po­
konała Austrię B w stosunku 1:0. Gra 

I bya b. ostra, a miejscami brutalna w 
rezultacie czego, sędzia usuną1 pod 
koniec meczu z boiska po jednym 
graczu z obu drużyn.

Spotkanie juniorów
Czechosłowacja-Polska

POZNAŃ. Dnia 16 grudnia odbędzie 
się w Pradze rewanżowe spotkanie ju- 

’ niorów Czechosłowacja — Polska. Na 
powyższe spotkanie kpt. zw. Derda wy. 

j znaczył następujących zawodników.
Waga musza: Liedtke (Poznań) i Kar. 

; gier (Łódź). Waga kogucia: Brzóska 
(Łódź) i Tyczyńsk1 z',,arszawa). Waga 

। piórkowa: Kruża (Pomorze) i Mafloch 
(Śląsk). Waga lekka: Kaźniierczak i Ra­
tajczak (obaj Poznań) Waga półśred- 
nia. Stysiał (K.-aków) i Kula (Śląsk) Wa. 
ga średnia: Sznajder (Śląsk) i Trzęsow- 

j ski (Łódź). Waga półciężka: Franek 
I (Poznań) i Gnat (Pomorze). Waga cięż­
ka: Stec (Łódź) i Kółeczko (Poznań).

NOTOWANIA CEN
Giełdy Zbotowo-Towarowej 

w Bydgoszczy. «.

Ceny rozumie sdi? za towar zdrowy, 
suchy, przeciętnej jakolci handlowej 
za 100 kg — w handlu hurtowym 
parytet wagon, Siedziba giełdy przy 

dostawie bieźLcej.

Dnia 1 listopada 1948 r. o godz. 14-tej zasnął w Bogu opatrzony św Sakramentami mój 
najdroższy mąż, ukochany i troskliwy ojciec, brat, wujek, zięć i szwagier śp.

• Jan Hojka
mistrz piekarski

przeżywszy lat 60, o czym zawiadamiają w głębokim smutku pogrążeni

żona z dziećmi i rodzina
Wyprowadzenie zwłok do Bazyliki św. Wincentego a Paulo nastąpi w piątek 5.XI o godz. 9,45 

gdzie odprawiona zostanie Msza św. Wyprowadzenie zwłok z tegoż kościoła o godz. 15-tej na 
cmentarz parafialny na Bielawkach. 
Bydgoszcz, Aleje 1-go Maja 117. 5225

Podwójny sukces
piłkarzy Czechosłowacji

PRAGA. Piłkarze czechosłowaccy 
rozegrali dwa spotkania międzypań- 
stwowe. W Bratysławie pierwsza re­
prezentacja CSR spotkana się z repre­
zentacją Austrii, a w Wiedniu odby1 
się mecz drugich zespołów obu 
państw.

Piłkarze czechosłowaccy, dla któ­
rych tegoroczny sezon był niezbyt po­
myślny, odnieśli piękny sukces zwy­
ciężając w obu meczach silne zespo­
ły austriackie.

W Bratysławie wobec 30 tys. wi­
dzów, pierwsza reprezentacja CSR po-

Tendencja ogólna: spokojna: Po­
dać: dostateczna.

Pszenica 3500 zł
Żyto 2175 zł
Jęczmień przem. 2075 zł
Owiies pastewny 2075 zł
Mr.fea pszenna 50% 6650 zt
Mafca żytnia 65% 4000 zi
Ziemniaki

Dla producentów:
a) jadalne 500 zł «
b) przem .-pastewne 450 zł

Cebula 1300 — 1600 zł
Marchew jadalna 750 — 900 zł
Buraczki ćwikłowe 650 — 750 zł
Kapusta 650 — 750 zi
Jabłka konsuimpc. 5000 — 7000 zł

3 SPRZEDAŻ ||

Zamykarkę 
do puszek automat Carges-Ham- 
mer Brunswik i piłę tarczową do 
cięcia żelaza sprzeda Spółdziel­
nia „Tryb", Bydgoszcz, ul. 3-go' 
Września 7. (5210

Gospodarstwo 
rolne 52 ha wraz z budynkami, 
powiecie grudziądzkim, ziemia 
pszenno-buraczana, sprzedam 
lub wydzierżawię. Zgłoszenia 
kierować IKP — Grudziądz pod 
„Gospodarstwo". (09171

Sprzedam 
kompłel urządzenia wytwórni 
cukierków. Oferty kierować Wło-| 
cławek „Pochodnia", Kościuszki 
5 „330". (09184

Eleganckie 
getry męskie poleca hurtowo 
.,Botina" Kraków, Sfradom 5. 

08660

ZIMNE 
ognie oraz świeczki thoinkowe 
dostarcza firma „MERKURY", 
Kraków, Stradomska 10, telefon 
566-15. (09156

Willa
komfortowa (cala wolna), okolica 
Sielanki sprzedam. Oferty IKP 
Bydgoszcz — pod „3.000.000".

5226

„Sfeyer" 
dwutonowy, pierwszorzędny, na 
chodzie, z papierami sprzedam. 
Fiałkowski, Wrocław, Szczęśliwa 
228. (09186

PODZIĘKOWANIE
Wszystkim, którzy z okazji srebrnych godów złożyli nam 

życzenia, kwiaty i upominki oraz przyczynili się do uświet’ 
nienia uroczystości składamy najserdeczniejsze podzięko* 
wan,e- ST. FRĘSKOWIE

Bydgoszcz, Garbaty 30 (5224

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

P. N. Z. Zespół Dalno 
poszukuje od zaraz 
wykwalifikowanego 

szwajcara do chlewni 
i pomocnika 

do obory zarodowej.
Warunki wg umowy zbiorowej. 
Oferty z życiorysem, fotografią 
I odpisami świadectw kierować 
do Zespołu Dalno, p-ta i pow. 
Łobez, wojew. Szczecin. (09158

Orzowka owotowe 
dobrych odmian 
dostosowane do gleby 
i klimatu, mrozo- 
odporne poleca

Spółdzielnia Ogrodnicza
Bydgoszcz, telet. 13-82 
OGRÓO AL. 1 MAIA 4.5

Schować 8®

|| ZGUBY |[

Sobotę
rano ^zaginęła w tramwaju „B" 
parasolka. Uczciwego znalazcę 
proszę zwrócić za wynagrodze­
niem. Bydgoszcz, Sułkowskiego 
6/1. (5222

H | MATRYMONIALNE |

Szatynka 
inteligentna, przystojna, własne 
mieszkanie, lat 41, poślubi tylko 
kulturalnego pana Zgłoszenia 
IKP Bydgoszcz „Gdynianka" 

5223

| UNIEWAŻNIENIA f||

Zniżkę 
kolejową, wysławioną przez Za­
rząd Miejski Bydgoszcz na nazwi 
sko Wiśniewska Rozalia — unie­
ważniam. (5221

ZAMIANY*" H
Sklep 

włókienniczy w centrum Łodzi i 
telefonem i przyległym dwupo. 
kojowym mieszkaniem, z wygo­
dami, dobrze prosperujący, zs- 
mienię z powodu ■ zmian rodzin­
nych na podobny w Bydgoszczy. 
Oferty do IKP Łódź pod „Sklep".

Czytajcie „IKP”

Samotna, 
przystojna, inteligentna, samo­
dzielna, wiek średni, pozna so­
lidnego pana na stanowisku lub 
kupca. Cel matrymonialny. IKP 
Gdynia „Samodzielna". (09181

dopomogłeś już 
do odbudowy^ 
WARSZAWY ■

Piątek, dnia 5 listopada 1948 roku.
5.10 Sygnał czasu, pobudka. Koncert w wykonaniu Haliny 

5.15 Streszczenie wiadomości po- Szemlej — sopran — k kałowic- 
rannych. 5.20 Koncert dla świata kiego zespołu kameralnego, 
pracy. 6.00 Gimnastyka poranna. 16.00 Dziennik popołudniowy. 
6.10 Dziennik poranny. 6.25 Mu- 16.30 Skrzynka ogólna. 16.40 
zyka poranna. 6.50 Program Recytacje konkursowe. 17.00 
dnia. 7.00 Wiadomości poranne. Koncert dla przodowników ffra- 
7.15 Przegląd prasy stołecznej, cy. 17.45 O zawodach. 18.00 
7.20 Muzyka poranna. 7.25 Lek- Koncert orkiestry P. R. pod dyr. 
cja języka rosyjskiego. 7.40 D. c. Arnolda Rezlera. 18.35 Uliczka 
muzyki porannej. 8.00 Poradnik klasztorna — powieść Anny Ko- 
gospodarstwa domowego. 8.10 walskiej. 19.00 Audycja organi- 
D. c. muzyki porannej. 8.55 Ga- zacji „Służba Polsce". 19.15 Kon- 
zefka radiowa dla szkół. 9.15 cert symfoniczny. 20.00 Dziennik 
Informacje ogólnopolskie. 9.20 wieczorny. 20.20 Melodie świata. 
Skrzynka PCK. 9.30 D. c. mu- 20.45 Fragmenty z oper kompo- 
zyki porannejł 9.55 Przerwa, zytorów rosyjskich. 21.30 Audy- 
11.40 Audycja szkolna dla klas cja wymienna z zagranicą. 22.00 
młodszych. 11.57 Sygnał czasu Muzyka na dobranoc — sekstet 
i hejnał. 12.04 Wiadomości po-P. R. z udziałem Ady Wiłowskiej- 
łudniowe. 12.20 Muzyka popu- Kamińskiej. 23.00 Ostatnie wia- 
iarna. 12.30 Audycja dla wsi. domości. 23.10 Muzyka taneczna. 
13.00 Przerwa. 14.30 AOdycja 23.20 Program na dzień następ- 
dla dzieci pt. „Dziwna historia" ny. 23.30 Zakończenie audycji, 
— oprać. J. Nawarska. 15.30 hymn.

Pracownia 
krawatów, koszul i szali Firma 
Krawat Polski, poleca hurlowo 
koszule, krawaty, szale w naj­
nowszych wzorach. Ceny naj­
przystępniejsze. Łódź, Piotrkow­
ska 136, tel. 137-07. (09168

KUPNO [|
Kupię 

domek z ogrodem na dwie ro­
dziny w Bydgoszczy. — Oferty z 
podaniem ceny oraz bliżsłych 
danych kierować pod „Jotge" 
IKP. (5206

. | WOLNE POSADY |

Montera 
wykwalifikowanego, świadectwa­
mi do przestawienia pieca pie­
karskiego 3 trzłonowego, rur­
kowego poszukuję. Oferty nad­
syłać Kalisz, 23 Stycznia 14. An- 
foszczyk. (09163

r | PRACY POSZUKUJĄ 11

Księgowy bilansisła, 
obeznany z planem kont, księ­
gowością przebitkową, statystyką 
i sprawozdawczością poszukuje 
posady w Bydgoszczy, Swieciu, 
wzgl. w łych powiatach. Oferty 
IKP Bydgoszcz „5228". (5228.

RÓŻNE ||

Obligacje
Pożyczki Odbudowy Kraju kupi­
my. Płacimy 50 procent warto­
ści nominalnej. Wysłać zalicze­
niem pocztowym Wspólnota 
Kraków, Plac Wszystkich Świę­
tych. (09133

x Plisowanie
kloszowe, mereżka, okrętka, ap­
likacje, haftowanie welonów — 
wytłaczanie, wykonuje pracow­
nia Bydgoszcz, 1 Maja 64, sklep.

5219
Roztargniony mistrz.

— Proszę uprzejmie — następny.

REDAKCJA ) ADMINISTR Bydgoszcz, Marsz Focha 20 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY

’ W BYDGOSZCZY
01. Jagiellońska 2 (Pod Arkadami) - Telefon 24-29 
Za niedm ęczenle pisma spowodowane wyższa silą nie 
xlr nwiadamv - Rękopisów nlezamówlonycb Redakcja 
nie zwraca Za dział ogłoszeniowy Red nie odpowiada

ODDZIAŁY „ILUSTR. KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH, AGENTURY NA PROWINCJI 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA ..IKP".
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW" 

BYDGOSZCZ. UL. MARSZ FOCHA 20 - TEL 33-41 I 33-42

OGŁOSZENIA, drobne po 25 zł za słowo Poszukiwanie 
pracy 15 zł za słowo Minimalna opłata za 10 słów- 

Tłusty druk 100’/, drożej.
Ogłoszenia milimetr : w tekście od S0-145 a, za leKstem 
od 25—60 zł, nekrologi od 20-100 zi za 1 mm. Niedziele 
1 święta 30% drożej. Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń 

administracja nie odpowiada.

Czcionki i tłok; Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej ,ZRYW” w Bydgoszczy, uL Marsz. Focha 18 — telefon 18 99. E-4hlOc9Ó


